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WIELKA MOWA WICEPREM. KWIATKOWSKIEGO 
„Nie będę zachęcać Polski nigdy ani do tota l izmu, ani do 

naśladowania faszyzmu" 
Zjednoczenie narodu na płaszczyźnie zorganizowanej 

Katowice, 16 października 
(PAT). W niedzielę w południe pan 

wicepremier Inż. Eugeniusz Kwiatkow
ski wygłosił dłuższe przemówienie, któ
re podajemy w obszernym streszczeniu. 

Za parę tygodni — świecić będzie-
my, mówił pan wicepremier, uroczyście 
1 radośnie w całej polsce i w całej pol-
sklej rodzinie — bez względu na różni
ce polityczne — dwudziestolecie naj
ważniejszego, bo przełomowego dnia w 
wiekowej walce naszej o odzyskanie 
niepodległości i o zjednoczenie ziem pol 
sklch. Ileż to wspomnień radosnych i 
bolesnych przebiegnie w tym uroczy-
stm dniu przez nasza pamięć. Ileż to 
obrazów z niedawnej przeszłości, której 
równocześnie byliśmy aktorami i wi 
dzami, w której bezimienne bohaters
two walczyło codziennie z obca intry
gą, odpowiedzialność historyczna ze 
strachem, czynność i poświęcenie z ha
słem wierności, decyzja ze zwątpieniem 
— zjawi się ponownie przed naszym 
wzrokiem i wydawać się będzie nam 
samym już tylko jak odległa i nierealna 
legenda. Przez setkę lat ginęli i marli 
ludzie w Polsce z wiara nieopartą na 
żadnej realnej rachubie, z wiara skłó
cona z rzeczywistością, że przecież 

przyjdzie dzień zwycię
stwa i wyzwolenia. 

twa jest dobrym momentem, nie tylko 
dla uroczystości i wiwatów, ale I dla 
obejrzenia się wstecz i 

zrobienie bilansu dla 
odrodzone] Polski 

R a c h u n e k n a s z y c h b ł ę d ó w , 
p o m y ł e k , n i e d o c i ą g n i ę ć , a 
p r z e d e w s z y s t k i m b r a k ó w 
j e s t d u ż y , a l e n i e > u m i a ł 
b y m w s k z a ć w E u r o p i e 
d r u g i e g o n a r o d u , k t ó r y z 
t a k z n i k o m y m i z a s o b a m i w 
r ę k u , t a k s p ę t a n y p r z e z 
o k o l i c z n o ś c i i w a r u n k i , 
m ó g ł b y w y k a z a ć s l e t a k 
o l b r z y m i m d o r o b k i e m po
z y t y w n y m j a k P o l s k a . 

Trzeba naprawdę wyjątkowej ślepo
ty, trzebaby mózg zalać żółcią, a °czy 
przesłonić zacietrzewieniem politycz
nym, by tego Oczywistego faktu nfe do
strzec. Gdziekolwiek w Polsce obróci
my nasz wzrok, wszędzie napotkamy 

na poważne dzieła, które żywioł polski 
musza ponownie uczynić panem sytua
cji we własnym domu. Spójrzmy na cu
da Polski: czy zapomnieliśmy już o tych 
pustyniach piaszczystych przy brzegu 
naszego morza? tam tętni dziś życie 
tak bujne, tak twórcze i tak gospodar
cze — jak w żadnym zakątku Europy. 
Wsłuchajmy się w mowę dorosłych i 
dzieci tu na Śląsku, te] dziś najbardziej 
polskiej i aktywnej narodowo dzielnicy. 
Wejdźmy do szkół i do fabryk, do no
wych osiedli i nowych domów robotni
czych i odpowiedzmy sobie sami czy 
nie nastąpił tu cud takiej odbudowy po. 
tęgi polskości, o jakiej przed kilkunastu 
nawet laty nie mogliśmy jeszcze ma
rzyć. Gdybyśmy w skrócie Urnowym 
mogli w ciągu jednej godziny ujrzeć 
syntezę 20-iecla pracy polskiej, to wy
dałoby się nam, że to o luny naród i o 
inny kraj się rozchodzi. 

Czyż jest obce naszei świadomości 
narodowej, że 

realizuje się rzeczy nowe i potężne 
i w centralnym okręgu przemyłowym 1 rzędy, kościoły i zabytki kultu narodo li %^wJJtal*l« dziedzinie! wego. Sejm roku 1919 nakazał owcze* 

Z tą samą wiarą ginęli żołnierze koś 
ciuszkowscy i żołnierze Dabrows.tiego, 
żołnierze 1831 i 1863 roku. Z tą samą 
myślą zamykali oczy 1 koledzy nasi — 
legioniści Piłsudskiego I powstańcy 
śląscy, czy wielkopolscy. j nadszedł 
wielki w swym realizmie prostoty, tak 
ważki i tak szary, tak radosny i tak 
bezlitośnie odsłaniający bezbrzeżne zni 
szczenią Polski — dzień 11 listopada 
1918 roku. Wśród z g l i s z c z i o s t a 
t o c z n e j n ę d z y , w y z i e r a j ą 
c e j z k a ż d e j u l i c y , k a ż d e 
go d o m u , k a ż d e g o g o S p 0 . 
d a r s t w a — b y l i ś m y P i j a n i 
a t m o s f e r ą w y z w 0 I e n i a. Już 
wówczas wiedzieliśmy, że jesteśmy 
najszczęśliwszym pokoleniem Polski na 
przestrzeni trzystu lat, ale później po. 
częPśiny sobie uświadamiać konkretnie, 
że zarazem jesteśmy pokoleniem, na 
które spadnie największa, historycznie 
bezmierna odpowiedzialność za losy 
wleiu generacyj. 

Wydaje mi się, że nadszedł .czas, w 
którym wszelkie łudzenie siebie czy 
swych współobywateli jest niedopu
szczalne, że jedyną rzetelna sprawą po. 
została prawda. W imię tej zasady na
leży codziennie przypominać w Polsce, 
że zawsze możemy liczyć tylko na sie
bie samych (Oklaski), ze cały ciężar 
odpowiedzialności za losy państwa spo
czywa dziś przede wszystkim na Pola
kach. Do tej zasady musimy przystoso
wać nie tylko nasze działania, ale co j i zwarte 
ważniejszo 1 nasz sposób myślenia i re-1 jym, gdy 
agowania na sprawy publiczne. 

W każdym działaniu ludzkim istnie
ją dnie wyjąlkowe, dnie skupienia i syn
tezy, dnie obowiązkowego rachunku 
sumienia. 20-lecie niepodległości patis-

przemysłu i elektryfikacji, w zakresie 
gospodarstwa i obrony. Spójrzmy w 
głąb naszego własnego życia, a stwier
dzimy, że w ciągu tego pierwszego 
dwudziestolecia zasypane zostały mor
dercze znaki wielkiej wojny, odbudo 
wane zostały wsie i miasta, fabryki 

nemu ministrowi skarbu, by na odbu
dowę kraju zaciągnął zagraniczną po
życzkę w wysokości 5 miliardów ira.i-
ków. Byłoby naprawdę przesadą gdy
byśmy chcieli oskarżać ówczesny rząd, 
że nie zrealizował tak pięknej ustawy, 

. ale bez kontraktu pożyczkowego dwu-
i | krotnie większą sumę wyłożył zbiedzo. 

wane zusiaiy wsie i U H M ™ . • « •» , , . C / ^ 

sieć komunikacyjna, gospodarstwa i u-1 ny naród polski (Oklaski). 

własnym wysiłkiem odbudował Polskę 
Jesteśmy dziś narodem pełniejszym, 
bardziej zorganizowanym i wyposażo
nym wielokrotnie obficiej, bardziej u-
zd°lnionym do życia i walki niż w r. 
1918. Nie zastój i wegetacje, a tym-
bardzlej nie matrwotę, lecz życie twór
cze, bujne i zdrowe przynosi historia, 
20-Ietniego wysiłku narodu naszego w 
okresie swego wyzwolenia p°litvcznego 1 

A wreszcie czyż prymitywny objek-
tywizm nie nakazuje wyznać, iż w po
lityce zewnętrznej byliśmy przejęci naj
wyższym umiarem i rozwagą, du
chem pokoju i duchem honoru? 
NIE SZUKALIŚMY NIGDY ZACZEPKI, 
A KAŻDY CZYN REALNIE DEMON
STROWANEGO SOJUSZU, PRZYJA
ŹNI, CZY ŻYCZLIWOŚCI STARAMY 
SIE ODWZAJEMNIĆ WIELOKROTNIE 
znamy nieskończenie wyższe, niż dla J 

prezentuje on wartości nieskończenie 
wyższe, niż dla wielu innych sytycli na
rodów, celem naszym—to odrobienie bra 
ków minionych stuleci. Celem naszym— 
to walka o realizację pomyślniejszego by 
tu milionowych mas ludu polskiego, ce
lom naszym—jest ugruntowanie zachod
niej cywilizacji i rozwój własnej pols
kiej i chrześcijańskiej kultury na zie
miach polskich. Jesteśmy świadomi, że 
cele te mogą być realizowane tylko w 
Okresie długotrwałego pokoju, tym nie
mniej nie zapominamy ani na chwilę w 
jakim to świecie żyjemy wpółcześnle, 
to też daremny trud, jeżeli ktokolwiek 
spekuluje na naszą naiwność, czy bo-
jażu, dyktującą odsuwanie dojrzałych 
konfliktów na później, usiłujemy roz-
strzygnąć je we właściwej chwili, 

pragniemy przebić się droga prostą 
do jasnej sytuacji z pośród narodów 

POLACY MOGA SIE SPIERAĆ O 
RÓŻNE RZECZY. ALE NA ZEW
NĄTRZ POMASZERUJĄ SOLI
DARNIE I ENTUZJAZMEM 
S W Y M ROZBIJA NIEJEDNA SIŁĘ 
I NIEJEDNA INTRYGĘ. KTÓRA' 
DO KALKULACJI POLITYCZNEJ 
PRZYJMUJE TYLKO ELEMENTY; 
ŚCIŚLE MATERIALNE, W Ó W 
CZAS TO ZROZUMIEJĄ. ŻE CHO 
ĆBY SIE ZJECHAŁO 40-TU ME^ 
Ż Ó W STANU ZE WSZYSTKICH 
CZĘŚCI ŚWIATA, TO DLA iCH 
DOBREGO HUMORU I SPOKOJU 

nie poświęcimy ani p ętfzi 
polskiej ziemi 

ŻE W KAŻDA CHCIWA LAPĘ 
UDERZYMY NIEZWŁOCZNIE SZA 
BLA BEZ C H W I L I WAHANIA 
CZY SŁABOŚCI. 

Symbolem wytrwałości narodowej, 
symbolem czynnego patriotvzmu pols
kiego jest ta ludność, zamieszkała za 
Olzą, która wbrew wszelkim wawom 
materialnym, w imię czystej miłości na
rodu zachowała przez tyle lat swa du
szę i serce polskie, symbolem naszego 
postępu gospodarczego jest fakt spokoj
nego opanowania olbrzymich ruchów 
kapitałowych w okresie naprężenia mię 
dzynarodowego. Z cała pewnością, że 
nie kryzys nas — ale mv kr»r/,vs prze
łamiemy i opanujemy. Nie sadV.cle, że 
rysując zdobycze i zwycięstwa Polski, 
zapomniałem o litanii zastrzeżeń i wątpliwości, które nurtują wasze umysły, 
jeżeli nawet w przedstawionej syntezie 
rozeszliśmy się na chwilę, to zaraz — 
przechodząc na inny punkt obserwacyj
ny połączymy zgodnie nasze odczucia 
i sądy o Polsc© współczesnej. Dotych
czas bowiem mówiłem. tv\Un n w/a led-
nej wartości i 

znamy wartość pokoju, gdyż dla nas re-1 Europy \ 

w tym marszu nie ma miedzy nami różnic 
Całe społeczeństwo polskie, solidarno napięcia maszeruję równym krokiem z 

— stoi przy Marszałku Śmlg- armią cały — całą dusza — oddany mu 
jako Wódź Naczelny prowa- n a r ć d . (Oklaski). Może wiec kiedyś i 

dzi naprzód kar„e i „.ociis i z każdym „ a s i p r z y ] a c l 3 , e j n a s i n i e p r z v i a c i e l 3 
miesiącem coraz mocniejsze szeregi na- , , , , . J t . . . 
szej narodowej armii. Polska wie, że zrozumieją le dziwną dla nich orawdę, -
może zawsze liczyć na swego Wodza, j demonstrowaną praktycznie iuż no r a z i doprawdy wielkie i wierzę w to. że 
a Naczelny Wódz wie. że w chwiiach drugi w roku bieżącym, że 

dynamice wysiłku Naro
du Polskiego 

w stosunku do środków, Jakimi on roz
porządzał w roku 1918. Prawdopodob
nie zgodzilibyście się z moim twierdze
niem, że naprzykład dynamicznie niniej
szą wartość posiada budowa domu lu
dowego przez milionera, niż podtrzy
mywanie organizacji polskiej Sokoła w 
okresie zaboru przez biednego rzemieśl
nika z dawnego Chorzowa, tak samo 
oceniam wyżej wartość moralną wy
siłku,, jakiejś bardzo biednej starej ko-
biety, która na dworcu kolejowym w 
Tarnowie przy wyjeździe w roku 1935 
dla objęcia dość pustego wówczas skar 
bu polskiego, doręczyła mi bezimiennie 
jako talizman powodzenia dla skarbu — 
swój rodzinny skarb: talar r. wizerunkiem 
Matki Boskie], niż fundację -społeczną 
bogatego obywatela, który po skonsu
mowaniu chwały w gazetach, rozmyśla 
się i próbuje odpisać swói dar rod ze
znania do podatku dochodowego, Tak 
więc i o s i n i e ;'-a Polski — mierzona 
skala jej trudności i i:j możliwości są 

(Dalszy ciąg na str. 2-:ej). 
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Wielka mowa wicepremiera Kwiatkowskiego 
(Ciąg dalszy) 

ROKUJĄ NASZEMU NARODOWI 
WIELKA PRZYSZŁOŚĆ 

i otwierają przed nim takie możliwości 
rozwoju i znaczenia w świecie, jakich' 
dziś ani sami Polacy, ani ich wrogowie 
1 sojusznicy przeczuwać nawet nie m°" 
gą. Obciążenia i trudności nasze mogą 
się przemienić w nasze wartości I zwy
cięstwa, jeżeli ku temu celowi będzie 
szedł uparcie cały zwarty naród polski. 

Ale droga do takiego wielkiego am
bitnego osiągnięcia nie jest ani krótka 
ani łatwa. 

Mniejsza o tych co przyglądają się 
pracy społeczeństwa biernie 1 są posęp
ni, gdy stwierdzać muszą postępy. Waż
niejszą sprawą Jest ten wielomilionowy 
zespół ludzi, którzy chcą dźwignąć Pol
skę w zwyz, stwarzać dla nich wielkie 
cele i wielkie środki realizacji — oto za
danie najważniejsze, wprząc miliony lu
dzi, głęboko patriotycznych, pracowni
ków umysłowych, mieszczan, drobnych 
rolników 1 robotników, pracowitych, bez 
porównania inteligentniejszych od wielu 
innych narodów, skromnych w żąda
niach, oszczędnych, odnoszących się do 
pracy z entuzjazmem, a nie umiejących 
jeszcze pracować zespołowo, nie odczu
wających jeszcze wielkich celów, ku 
którym Iść.należy I nie wyposażonych 
w uzbrojenie niezbędne dla wykonania 
tego zadania — oto zadanie dla kilku 
najbliższych pokoleń, sterników nawy 
państwowej polskiej. Potrzebą współ
czesne] psychiki stal się 

marsz, ruch i prąd o świadomym 
kierunku i jasnym celu 

Aktywność wymagająca widocznych re
zultatów. Współczesna psychika dusi się 
1 klśnle w zastoju. Przyśpieszać rozwój 
narodów bogatych jest zagadnieniem po
ważnym. Niejednokrotnie trudniej pod
nieść do określonego poziomu społeczeń
stwo biedne. Nawet najbogatsze społe
czeństwo Stanów Zjednoczonych, które 
reprezentując 6 proc. ludności świata, 
zdołało zgromadzić 55 proc. zapasów 
złota monetarnego i opanowało wiele 
najważniejszych źródeł surowcowych, 
walczy prawie bezskutecznie od 10-ciu 
lat z klęską bezrobocia 1 nie może prze
łamać trudności wchłonięcia miliono
wych mas ludzkich do trwałej pracy. 
Musimy uczynić Polskę zespołem tak 
odpornym i twardym, tak cennym i nie
zawodnym w sojuszu i przyjaźni! i tak 
groźnym i bezwzględnym w obronie I 
w walce z nieprzyjacielem, na tyle sa
modzielnym gospodarczo i finansowo, 
na tyle wewnętrznie Jednolitym i Jedno
rodnym, 
ABY KAŻDA BURZA DZIEJOWA ROZ
BIŁA SIE U PODNÓŻA NASZYCH GRA 

NIC P A Ń S T W O W Y C H , 
b y h o n o r P o l s k i n i e b y ł 
n i g d y l e k c e w a ż o n y 1 d e p 
t a n y , b y n a s z y c h s p r a w 
n i e p r ó b o w a n o n i g d y r o z 
s t r z y g a ć b e z n a s , b y na 
s z y c h r o d a k ó w , z a m i e s z 
k a ł y c h z a g r a n i c ą n i e o d 
w a ż o n o s i ę b e z k a r n i e 

przeciwnie zdecydowanych na to, by 
cele personalne i małostkowe n!e rozbi
jały zwartych narodowych szeregów i 
wielkich historycznych dążeń narodo
wych 

Jeżeli spojrzymy prawdzie w oczy 
1 zapytamy: kto pracuj© w podziemiach 
kopalń Polski, Franc]i, Belgi!, Niemiec, 
Ameryki — to odpowiedzieć musimy: 
głównie Polacy. Kto maszeruje w zwar
tym szyku wojskowym, gdy łba trzeba 
nadstawić za Polskę — Polacy. 

Nie Jestem człowiekiem nowym 1 nie
znanym w Polsce, więc nie potrzebuję 
podkreślać, że 
NIE BEDĘ ZACHĘCAĆ POLSKI NI
GDY ANI DO TOTALIZMU, ANI DO 

NAŚLADOWANIA FASZYZMU, 
ale wyznaje, że patrzę z szacunkiem na 
naród włoski, gdy wobec zatrzaśnięcia 
drzwi we wszystkich krajach przed na
pływem emigrantów z przeludnione], 
podobnie Jak Polska Italii, tylko w ;mlę 
tego, że Włoch nie daje się wynarada
wiać, na rozkaz MussoHniego drzwi te 
przemocą otworzył uzbrojony żołnierz 
włoski. PRAWA DO SPRAWIEDLI-
WOŚCI MIĘDZYNARODOWEJ MA 

TYLKO NARÓD SILNY, ZWARTY I 
POLITYCZNIE ZORGANIZOWANY. 

Poprzedni kryzys gospodarczy nie 

Kwiatkowskiemu nie udał się program 
konsolidacji, gdyż Stronnictwo Ludo
we nie idzie do wyborów. Są mózgi 

przestał jeszcze ciążyć nad światem, a ' ludzkie, które żadnego zagadnienia nie -
już wiele państw rozpoczyna ten taniec] mogą ująć inaczej, jak tylko od strony 
diabelski na nowo. Im zdrowszy będzie 
nasz organizm od wewnątrz, iy::i ła
twiej przeciwstawi się wszelkiej zew
nętrznej zarazie, tym trudniej uleg
nie szerzącej się epidemicznie chorobie. 

DĄŻYMY DO RZĄDNEJ 1 KAR
NEJ DEMOKRACJI (OKLASKI), 
PRZECIWSTAWIMY SIE ZAŚ DE 
MOKRACJI MASOŃSKO - LIBE
RALNEJ PRACUJĄCEJ NAD 

SKŁÓCENIEM NAS. 
nad rozproszkowanlem prądów polity
cznych, posługującej się terorem osz
czerstw i insynuacji w publicystyce, by 
w tej mętnej wodzie bronić interesów 
uprzywilejowanych jednostek, Z tą sa
mą mocą musimy się przeciwstawić 
międzynarodówce komunistycznej, opa
nowanej przez zwyrodniałe jednostki, 
podporządkowujące interesy narodów 
ciemnym celom mafii. 

Kierunkowa naszego 
winna Iść 

przetargu. 
Wedle tych metod drożdże kompre

sują się z mandatami. Nie ma manda
tów. Interes się nie udał. Nie pójście 
niektórych pojskich grup do wyborów 
jest prawdopodobnie dużym ich błędem, 
ale ono nie zepchnie nas z obranej dro
gi, gdyż ta jest wytyczona potrzebą 
Polski, a nie potrzebą rządu, obozu, czy 
też opozycji. Te ugrupowania, reprezen
tujące, jak i my polskich chłopów, pol
skie mieszczaństwo, czy Inteligentów 
polskich robotników, 
PONOSZĄ NA RÓWNI Z NAMI ODPO 
WIEDZIALNOŚĆ ZA LOSY POLSKI. 

Droga do dalszej pracy jest t-twarta, 
a osobiście sądzę, że czynnikiem przy
śpieszającym pożądany proces będzie 
fakt, Iż w najszerszych warstwach spo
łeczeństwa proces konsolidacyjny po-

[ sunął się znacznie dale] niż wszystkim 
oocliodu D O - , obserwatorom powierzchni polityczne] 

się wydaje. Sądzę nawet, że i w okresie 

ku demokraci! zorganizowanej 
służące] rzetelnie idei państwowej I 
idei narodowej, pragnącej realizować 
wielkie ogólnoparistwowe cele. Podsta
wą jej działań winna być konstytucja 
polska, która funduje silną władze wy
konawczą, która daje prezydentowi 
Rzeczypospolitej prerogatywy, uinożll-

; tak niesprzyjającym konsolidacji, ja), im 
' wszędzie jest okres wyborczy — do Już 
j istniejących aktywów, można dodać no-
I we. Uznajemy więc. że 

wiające mu ponoszenie historycznej od
powiedzialności we współczesnych ar-
cytrudnych warunkach, która wymaga 
dobrej, uczciwej i sprawnej admiuistra-; Uf7VR 13 DUŻO ZłBOO 
cjl i gospodarki w państwie. Stan fak- 1 « « J " " U U U f c W " V 3 U 

tyczny — stokrotnie usprawiedliwiony, 1 pragniemy naprawienia lego błędu, 
sytuacją zewnetrzno - polityczna, utrwal Skoro rząd nie miał prawa doko-

obecna ordynacja wyborcza 

lił też 

specjalne w państwie stanowisko 
dla Naczelnego Wodza Sił Zbrojnych 
(Oklaski). On dźwiga na sobie zadanie 
przewyższające odpowiedzialność — i 
to,,cov. normalni© czyni ,rządrl tp.cp,sta
nowi zakres działania władzy ustawo
dawczej. Wojna nowoczesna wprzęga 
w akcję cały naród, wszystkie Jego za 

sklego, stawiają przed nami nowe, trud
ne, pilne i ciężkie zadania do spełnienia. 
Już w kwietniu wskazałem, że to wiel
kie dzieło, które w duchu nazywamy 

1 zgodą narodową, budową szerokiego 
frontu narodowego, Jest niezmiernie 

soby 1 siły. Wódz, któryby począł orga- 1 trudne i skomplikowane, tym niemniej, 
nizować państwo dla wojny w dniu wy
buchu konfliktu, choćby był wyposażo
ny w stokrotne siły człowieka, musiał
by przegrać wojnę. 

Musimy uznać wielka i twórczą ro
lę parlamentu. Jego zadaniem jest sta
nowienie praw, Jego troska — jest kon
trola nad działalnością rządu, on prze
pracowuje przedłożenia budżetowe, on 
w pierwszym rzędzie powołany Jest do 
krytyki działalności rządu. 

Ta zjednoczona na szerokie] narodo
we] podstawie dobrowolnie solidarna, 
wpatrzona w wielkie cele ogólnopari-
stwowe, szanująca konstytucję I swego 
Prezydenta, budująca fundament zaufa
nia do Wodza Naczelnego — demokra
cja, ma I mleć będzie swoich przeciw
ników politycznych ] gospodarczych na 
obu skrzydłach — prawym I lewym. 

Główne cele, które w najbliższym 
okresie historycznym mamy do osiąg
nięcia, naskicowałem w pierwszej mo
wie katowickiej, cele te nie mogą być 

k r z y w d z i ć i p o n i e w i e r a ć ) obecnie zwężone, raczej muszą być roz 
( O k l a s k i ) . Do dwóch haseł z roku 
1918 móc żyć I móc walczyć, dodajemy 
dwa dalsze hasła: rozbudować potęgę 
Polski jako mocarstwa 1 pilnować hono
ru Polski ule tylko u nas w domu, ale i 
wszędzie tam gdzie mieszkają Polacy. 
Ustalamy sobie dziś otwarcie i jasno bez 
obłudnych formułek politycznych: 

M A M Y JESZCZE I W E W N Ą T R Z 
W POLSCE. I W ŚWIECIE COŚ 
DO ZDOBYCIA I DO W Y W A L 
CZENIA. 

Ś w i a t p r z e s t a j e n a l e ż e ć 
d o k i l k u z d e g e n e r o w a -
i i y c h p o l i t y c z n i e o l i g a r 
c h i i . W ł a d z a , z n a c z e n i e 
i w a r t o ś - c l m a t e r i a l n e 

szerzone, gdy warunki zewnętrzno-po-
Iltyczne, gdyż znaczne rozszerzenie 
potencjału gospodarczego Polski, wyni
kające z przyłączenia Śląska Zaolzań-

jeżeli tylko zechcemy wyjrzeć poza gro 
no starych i nowych malkotentów, na 
wielki świat polskiego życia, to dostrze 
gamy, że od kwietnia o chwili obecne] 
zaszły bardzo głębokie i dodatnie zmia
ny w nastawieniu milionów ludzi do ha
sła rzuconego przez Marszałka Śmigłe
go-Rydza — oraz że szereg myśli, za
wartych w ówczesne] mowie katowic
kie], doczekało się już realizacji. 

Tak więc zostało realnie pchnięte 
naprzód hasło odbudowy samorządu 
terytorialnego. Dotychczasowe Izby 
ustawodawcze zostały rozwiązane. Z 
miejsca najbardziej autorytatywnego 
zostało stwierdzone, że 

ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ RY
CHLEJ ZMIANY DOTYCHCZASO
WEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ 
DO PARLAMENTU I CO NAJWAŻ 
SZE SAMO POJECIE METODY 
ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO 
ZOSTAŁO ROZSZERZONE NA KO
LABORACJE ZWARTYCH UGRU

P O W A Ń POLITYCZNYCH, 
wreszcie podjęte zostały przez kierow
nicze czynniki Obozu Zjednoczenia Na
rodowego. — częściowo przy moim 
współudziale — 

rozmowy z reprezentantami ruchu 
ludowego i ruchu narodowego 

które usuwały dużo nieporozumień | są 
dobrym zaczynem na przyszłość. 

Nasza ręka wyciągnięta do rzetelnej 
zgody z ludźmi, którzy pragną wielko
ści Polski 1 którzy tej zgody nie traktu
ją jako targu politycznego, jest nadal 
wyciągnięta j gotowa do braterskiego 
uścisku. Chcemy zamknąć przeszłość 

p r z e s u w a ć s i ę j u ż p o c z ę - j i otworzyć wyścig zasług w nowym 
ł y d o r ą k n a r o d ó w d y n a 
in i c z n y c h, z w a r t y c h m o-1 
r a l n l e z d r o w y ch, ś w I a d o-
m y c h s w y c h c e l ó w , zdecydo-' 
wanych nn to, fey na r ;>"?szyia f'o w 
nim Hi?a jednostek r.-afi możne.vład-
czvc/ ]. bv Interesu publicznego nie sza.--, 
pały lednestki i koterię polityczne, ale! 

biegu. Nio mamy żadnego ustępstwa na 
sprzedaż i nie domagamy się w stosun
ku do nas żadne] innej postawy, jak po
stawy ludzi, którzy jak równi z równy
mi dzielić beda ciężar wiolkiei 
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA LOSY I 

uania lej reformy, skoro sejm nie 
podjął tego zadania, skoro stało się jas
nym, że gdyby nawet rozwiązanie sej
mu poprawiło nieco tę ordynację, to 
zmiana ta nie doprowadziłaby do odprę
żenia wśród tych ugrupowań opozycyj
nych, których współdziałanie w imię 
najwyższego dobra państwa jest pożą
dane. Nio pozostało nic Innego, Jak po
wierzenie tego zadania nowemu parla
mentowi. To się stało. Jego kompeten
cją Jest dokonanie tej reformy. Mogę 
więc tylko ściśle osobiście wyrazić po
gląd, że uważam za słuszne, by 
ROZLUŹNIĆ PRAKTYCZNIE PRAWO 

STAWIANIA KANDYDATÓW 
w t y m s e n s i e , b y c z ł o 
w i e k p o p u l a r n y i c z y n n y 
p o l i t y c z n i e m ó g ł b y ć w y 
b r a n y n a p o s ł a , c z y s e 
n a t o r a , n i e z a l e ż n i e o d po
s i a d a n i a s y m p a t i i , c z y a n 
t y p a t i i o b e c n e g o k o l e g i u m 
w y b o r c z e g o I c z y n a l e ż y 
d o O. Z. N., c z y d o S t r o n 
n i c t w a L u d o w e g o , c z y d o 
u g r u p o w a ń n a r o d o w y c h , 
c z y d o P. P. S. 
UWAŻAM OSOBIŚCIE ZA BŁĄD, O-
DEBRANIE PRAWA WYBORCZEGO 
DO SENATU SETKOM TYSIĘCY I M I 

L IONOM LUDZI , 
którzy niejednokrotnie udowodnili, że 
są dobrymi Polakami. Poczucie sprawie
dliwości wymaga, by 

przywrócić powszechność 
prawa wyborczego do senatu 

Sądzę wreszcie, Iż ordynacja wybor
cza musi być odbiciem naczelnej zasady 
zbliżenia obywatela do państwa. Może
my też publicznie stwierdzić, że Jesteś
my I w polityce wówntęrznej przeciwni 
zasadzie odwiecznych I dziedzicznych 
wrogów. Ta zasada tworzy społeczeń
stwa skłócone, a n?e walczące o wiel
kie i naczelne Idee rozwojowe. Nie chce
my marnować energii społecznej w struk 
turze znamienne] tym, że dławi się ona 
od nadmiaru ludzi 1 schnie z powodu 

^ braku uzdolnienia do pracy w dużych 
zespołach. 

Wreszcie wydaje ml się. Iż nie nale
żałoby zmarnować tej wyjątkowej ko
niunktury, powstałej, przez to, Iż dziś 
dążymy jeszcze do zastąpienia opozycji 
zakonspirowanej, obłudne] 1 zgryźliwej, 
na opozycję jawną uczciwą szczerą, 
walczącą j światopolądy, a nie o perso-

przedstawiclejom dotychczasowe] opo 
zycjł, iż gdyby zdecydowali się Już obe 
cnie wejść do parlamentu i zajęli ostre 
opozycyjne stanowisko wobec naszego 
rządu, nie mielibyśmy do nich najmniej 
szej pretensji. Pomimo szczerego I jaw
nego wysiłku, by niczym nie utrudnić 
im akcji wyborczej. Natomiast pojawie
nie się z jakiejkolwiek strony tendencyj 
do urządzenia stosunków politycznych w 
Polsce na wzór z przed 1926 roku, albo 
na wzór liberalno - masońskich gier w 
niektórych państwach obcych, napotka 
z naszej strony na odpór najbezwzględ-
uieiszy. Także fałszywym tonem brzmią " a I a - J a k z ? Y}*,c małe skromne są po-

RZĄDY W POLSCE, i fr.nfary radości i triumlu w dwu pis- stulaty rządu! Jaka istnej©łatwość wpro 
Oświadczaliśmy niejednokrotnie mach konserwatywnych, że ministrowi (Dokończenia na str. 3-ej>» 
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ALKI w P A L E S T Y N I E 
Starcia pomiędzy wojskiem a terorystami. — 4 arabów skazanych na śmierć.— 

Arabowie usiłowali podłożyć minę pod pociąg międzynarodowy 
Jerozolima, 16 października 

(PAT) W starej dzielnicy Jerozolimy 
rzucono wczoraj wieczorem 

BOMBĘ NA BRYTYJSKI PATROL 
& WOJSKOWY. 

Ki lku żołnierzy zostało rannych. Rów 
noezesnie zostali w ki lku punktach mia
sta bryty jscy policjanci zaatakowani 
przez arabskich terorystów. Wkrótce, 
po rzuceniu bomby na patrol wojsko 1 
policja otoczyły starą dzielnicę miasta 
i przeprowadziły osobistą rewizję wszy
stkich przechodniów. Dokonano licznych 
aresztowali. Zakaz opuszczania miesz
kań utrzymany jest nadal. . 

W pobliżu posterunku policyjnego w 
Jaffle został zabity arabski inspektor po
licji. W ciągu ubiegłej nocy została po
nownie w Wielu miejscach uszkodzona 
droga z Akko do Safed. 

W okręgu Nablus uległ katastrofie 
bryty jsk i samochód wojskowy w cza
sie podróży inspekcyjnej. Dwóch żoł
nierzy zostało zabitych, a trzech odnio
sło ciężkie obrażenia. 

Jerozolima, 16 października. 
(PAT) Teroryści arabscy usiłowali 

dziś rano podłożyć w okolicy Gazy 
MINĘ POD POCIĄG MIĘDZYNARO

DOWY, 
przy czym przyszło do starcia między 
nim! a brytyjskim konwojem wojsko
w y m pociągu. Trzech Arabów zostało 
zabitych a dwóch wziętych do niewoli. 

W czasie utarczki między brytyjskim 
patrolem wojskowym a terorystami w 
przełęczy na zachód od Jerozolimy pa
dło trzech Arabów zabitych, a kapral 
angielski odniósł rany. 

Sąd wojskowy skazał wczoraj na 
śmierć 4 Arabów, pojmanych w okolicy 
Tyberiady z Bronią w ręku. 

Londyn, 16 października. 
„Sunday Express"- zamieszcza" ; dziś' 

artykuł znan^gp .publicysty:anielskiego 
Spectatora p. t. „Palestyna w potrze
bie". Autor wyraża oburzenie z powodu 
obecnej sytuacji w Palestynie, wskazu
jąc, iż czynnych tam jest 
4.000 DOBRZE UZBROJONYCH TE

RORYSTÓW, 
pod politycznym kierownictwem exmuf-
tiego Hadż Amin El Husselni. Spectatcr 
uważa za fakt skandaliczny, że mufti ma 
możność kierowania akcją terorystycz. 
ną w Palestynie, aczkolwiek przebywa 
na francuskim terytorium mandatowym. 
Spectator dochodzi do wniosku, Iż nale
ży w Palestynie proklamować stan wo
jenny, aby położyć kres jak najrychlej 
obecnemu stanowi rzeczy. Najbardziej 
wskazanym I praktycznym jest w celu 
zaoszczędzenia wydatków 
URUCHOMIĆ ŻYDOWSKICH OCHOT-

NIKÓW 
w jak największej liczbie. Jest rzeczą 
niezrozumiałą, dlaczego rząd palestyński 
nie czyni użytku z lojalnych elementów. 
Spectator omawia następnie przyczyny 
nie powodzenia dotychczasowej polity
k i angielskiej w Palestynie, dochodząc 
do wniosku, iż stało się to dlatego, że 
Anglia faktycznie nie wiedziała czego 
pragnie w Palestynie i nie zdołała skon-
kretyzować swych celów. Celem mrk-
nięcia nowego fiaska pol i tyki angielskiej, 
ustalić należy: 1) czego chce Anglia do
piąć w Palestynie i jakie sobie tam sta
wia zadania. 

Jeśli Palestyna potrzebna była An
glii w r. 1917, obecnie jest dzies-'ęclokrot 

C l n r a , l e k a r z i z a ł o g a z g i n ę l i 
Sztokholm, 16 października. 

(PAT). Dziś nastąpiła w górach pół
nocnych Szwecji katastrofa samolotu 
sanitarnego, którym transportowano dp 
szpitala chorą l.aponke. W k~atastn>iic 
zginęła cala załoga samolotu, składają
cą się z pilota, mechanika, lekarza, pie
lęgniarki oraz chorej Laponki. .lak 
przypuszczają., powodem katastrofy by
ła gęsta mgła. 

nie bardziej potrzebna, 2) Pol i tyka pale- być zrealizowany winien się opierać na 
styńska winna być mocna i zdecydowa- następujących zasadach: Państwo ży-
na, gdyż chwiejność wyrządzi ła najwlęk dowskie ob ąć winno Emek i Galileę z 
sze szkody. Potrzebny jest Palestynie pewnymi terenami Transjordanił, zaję-
nowy lord Plumer, który zna sztukę rzą-1 tymi przez Żydów. Terytor ium arabskie 
dzenia i daje sobie rady z trudnościami,' objąć ma Samarię i Transjordanlę. Jeśli 
3) Plan podziału Palestyny — Jeśli ma zaś podział jest niewykona 

czas plan podziału wogóle nie wchodzi 
w rachubę. Wypadnie znaleźć Inne roz
wiązanie zagadnienia palestyńskiego. 

Jerozolima, 16 października 
(PAT) Wysok i komisarz brytyjski 

Mac Michel przybył tu dziś samolotem 
z Londynu. 

w związku z sytuacją polityczną w Palestynie 
Warszawa, 16 października. 

W obliczu zblżającej się decyzji, ja
ką powziąć ma brytyjska władza man
datowa w sprawie dalszej swej pol i tyki 
palestyńskiej oraz w związku z ujawnio
nymi zo strony pewnych kół niepoko
jącymi tendencjami, zmierzającymi do 
ograniczenia praw żydowskich do Pale
styny 1 w Palestynie, oświadczają niże! 
podpisane organizacje: 

1. Istnieją odwieczne więzy history
czne, łączące naród żydowski z Erec 
Izrael, które, jeszcze mocniej się zacieś
ni ły dzięki wspaniałemu dziełu odbudo
w y , stworzonemu w ostatnich dziesiąt
kach lat przez żydostwo całego świata, 
a to drogą nadludzkich wysi łków, niezli
czonych ofiar i wyrzeczeń. Więzy te tak 
głęboko w r y ł y się w serca i umysły ży-

dowskie, iż żadna siła fizyczna lub decy
zja polityczna nie zdoła ich zerwać ani 
też osłabić nieustającego pędu narodu 
żydowskiego do swego kraju I jego nie
wzruszonej wol i do kontynuowania roz
budowy ziemi ojczystej. 

2. Niedająca się opisać nędza, ucisk 
i prześladowania, jakie obecnie znosi 
naród żydowski oraz zamknięte wrota 
krajów imlgracyjnych przeobrażają spra 
wę masowej imigracji żydowskiej i ko
lonialnej w Palestynie w palące zagad
nienie dla mil ionowych rzesz bezdom
nych Żydów. 

. 3. 3 i pół milionowe żydostwo pol
skie dalekie jest od wiary , aby Wielka 
Brytania nie dotrzymała historycznych 
zobowiązań wobec całego śwlaia i na
rodu żyd. nie spełniła przyrzeczenia od-

TWOJ 
SZCZĘŚLIWY LOS ZNAJDZIESZ 

W KOLEKTURZE „ZACHĘTA" 

1 

budowy żyd. stódziby narodowej w Erec 
Izrael i zniweczyła wielkie nadziejo na
rodu żydowskiego oraz jego zaufanie da 
demokracji angielskiej. 

4. Naród żydowski w żadnym w y 
padku i pod żadnym waiuukicm nie 
zgodzi się na takie rozwiązanie, które 
ograniczyłoby prawa żydowskie do Pa
lestyny, zagwarantowane mu przez de
klarację Balfoura i mandat L ig i Naro
dów. 

5. Iszuw, a za nim cały naród,żydow« 
skl, dąży bezustannie 1 gotów jest zaw
sze przyjaźnie współżyć i współpraco
wać z narodem arabskim, wiodącym 
swój niezawisły żywot w szeregu 
państw arabskich w sąsiedztwie Pale
styny. Nie bacząc na haniebne akty 
gwałtu i teroru, dokonywane na spokoj
nym Iszuwie żydowskim przez terory
stów arabskich, jesteśmy przekonani, że 
zagadnienie Arabów w Palestynie może 
znaleźć rozwiązanie' zgodne z interesa
mi i prawami żydowskimi w kraju, któ
ry by ł 1 nazawsze będzie związany z na
rodem żydowskim. 

6. Żydostwo polskie wyraża swą cał
kowitą solidarność z iszuwem palestyń
skim, który już 2 i pół roku t rwa w krwa
wej walce o bezpieczeństwo i pokój kra
ju, o masową imigrację żydowską, o pra
cę i odbudowę Erec Izrael. 

Zjednoczony Komitet wszystkich 
partyj i organizacyj sjonistycz-
nych w Kongresówce oraz Wscho 
dniej I Zachodniej Małopolsce, 
Reprezentacja • Agencji Żydow
skiej w Polsce, 
Centr. Kom. „Agudat Izrael" w 
Polsce, 
Związek Rabinów z wyższym 
wykształceniem w Polsce, 
Centrala Związku Kupców w Pol
sce, 
Centrala Związku Detalistów 1 
D robnohandlo wcó w. 

Warszawa, październik 1938. 
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SZCZĘŚCIA f a m ź r ó d S o 

(DOKOŃCZENIE). 
tać za okoliczność szczęśliwą, że ten 
proces konsolidacji nie przerwał się i 
pomimo naturalnych trudności i błędów 
wciąż postępuje naprzód. 

Polska ma przed sobą ustawiony 
dylemat bardzo prosty: albo wyraźny, 
t rwały i wszechstronny marsz ku gó
rze, ku potędze politycznej, ku rozwojo : 

wj gospodarczemu, ku dumie z imienia 
Polaka i z polskiej prący, albo stacza
nie się w przepaść, na której dnie nastą
pi to samo tragiczne przebudzenie, któ
ro ty lu iudziOin odebrało zmysł w roku 
1795. Stać w miejscu nie możemy, 
CORAZ TRUDNIEJ BYŁOBY W ATMO 
SFERZE DEMOKRACJI OSIĄGAĆ NO
W E SUKCESY GOSPODARCZE, CZY 

POLITYCZNE. 
Musimy się decydować na wybór dro
gi. Nie tylko rząd, nie tylko Obóz Zjed
noczenia Narodowego, ale j w y wszy
scy, których działania i opinie — czy 
chcecie, czy n e chcecie, zaważą samo
rzutnie na losach Polski. Byłoby to na
prawdę bardzo marne społeczeństwo, 
które zagadnienia zespolenia sił i dzia
łań pozostawiłoby tylko ki lku jednost-

jslę opornie. Byłaby to psychiczna de
generacja. 

Nie wydaje mi s«ę możliwe, by In
stynkt narodowy i świeże wspomnienia 
walk i o odbudowę państwa zezwoli ły lu
dziom uczciwym w stosunku do 
rządu, który do ostatniego wyczerpania 
sił ludzkich 

W Y M I A T A BŁĘDY PRZESZŁOŚCI, 
na realizowanie hasła bojkotu tych funk-
cyj państwowych, których nigdy, w naj
gorszych warunkach nie zbojkotowano 
w stosunku do rządów zaborczych. 
(Oklaski). By łby to paraliż instynktu 
państwowego i tak będzie oceniony za
granicą. 

A jeżeli są pojedyncze typy ludzkie, 
które gdyby mogły być obecne przy 
stwarzaniu świata przez Pana Boga, to 
błagałyby stwórcę, by pozostawił chaos, 
gamet żywio łów, gdyż wśród ładu 1 pra
wa te Jednostki nlo mogą żyć spokojnie 
— to nadszedł ostateczny czas odwróce
nia się z pogardą od tych jednostek. 

N'kł nie ma prawa, by dziś — w 
chwil i wybuchu wulkanu historii — jego 
indywidualna sprawa, czy jego n'cchęć 
do akcji zjednoczenia i pojednania, czy 

kom i radowało się, że zadanie realizuje niechęć do rządu, który jest czynnikiem 

zmiennym, utrzymywała naród polski w 
rozproszeniu sił, które tak bardzo Polsce 
są potrzebne. 

Zapory, które nas dziś jeszcze dzielą, 
są spróchniałe. \V zaćmieniu myśli, 'świe
cą jakimś fantastycznym ogniem, pozo
rującym siłę"! wielkość, ale w rzeczywi
stości, gdy razem w t ę z a p o r ę 
k o p n i e m y n o g ą , r o z l e c i 
s i ę w s t r z ę p y , a s p o ł e 
c z e ń s t w o p o l s k i e w z j e d 
n o c z e n i u o d n a j d z i e s w ą 
w i e l k o ś ć i s w a r a d o ś ć . 
(Oklaski). 

Czy mogę wierzyć, że w 20-tą rocz
nicę wyzwolet ra Polski z niewoli W y -
reprezentanci złem zachodnich, Wy lu
dzie znający wartość 
ZORGANIZOWANEGO I KARNEGO 

DZIAŁANIA. 
p'erwsl pedaelo mi przyjazną dłoń i ca
łym sercem pomożscla w dalszych upar
tych wysiłkach i pracy nad budowaniem 
nowych fundamentów życia, — w myśl 
apelu Wodza Naczeln??-) — dia zjedno
czenia w świadomym działaniu narodu 
polskiego? Odpowiedzcie. 

Ostatnim słowom pana wiccprein'era 
Kwiatkowskiego towarzv&zyły długo
trwałe gromkie oklasku 

http://1-000.000.-zl
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Regularna bitwa na Rusi Podkarpackiej KAHAN 
pomiędzy par tyzantami a żandarmerią , — Czesi postawili przed 

sąd wojenny 300 Węgrów w Uzborodzie 
Rokowania czesko-węgierskie mają być wznowione 

Budapeszt, 16 października. 
(PAT) Węgierska agencja lelegraflcz 

na donosi: Według ostatnich wiadomo
ści, pochodzących od wlaścicie'1 ziem
skich, których posiadłości leżą po obu 
stronach granicy i którzy dzidki temu 
inog:i ją bez większych trudności prze
kraczać — Czesi odnoszą się na obsza
rach dotychczas przez nich zajętych z 
bezprzykładnym okrucieństwem w sto
sunku do Węgrów. 

Ludność węgierska stara się tym o* 
krucieristwom przeciwstawić, wyrzą
dzając, gdzie tylko może szkody wła
dzom czeskim. 

- Ludność Rusi Podkarpackiej zawład
nąwszy w szeregu miejscowości bronią, 
ATAKUJE ŻANDARMERIE CZESKĄ 

oraz, przeszkadza władzom skarbowym 

w ściąganiu podatków. Czeskie władze 
bezpieczeństwa wycofują się w popło
chu. zv łaszczą, że cała ludność stają 
wszędzie po stronie powstańców. 

Partyzanci, których liczba nie da się 
dotychczas dokładnie określić, lecz nie 
ulega wątpliwości, że jest bardzo znacz
na, kryją się w razie niebezpieczeństwa 
w górzystym terenie, tak że nie udaje się 
ich władzom czeskim wytropić nawet 
przy użyciu samolotów. W okolicach 
Munkacza i Ungwaru 
PARTYZANCI STOCZYLI Z ŻANDAR
MERIA CZESKA REGULARNE B I T W Y 

, Praga, 16 października. 
(PAT) W związku z pobytem w Niem

czech ministra Chvalkovsk!ego oraz b. 
premiera węgierskiego Daranyi, jak sie. 
dowiaduje korespondent PAT w kołach 

rządowych liczą się z wznowieniem bez
pośrednich rokowań z Węgrami. 

• . • 
Praga, 16 października. 

(PAT) Andrzej Korlath, poseł Rusi 
podkarpackiej wysr»sOwai &0 p j a . 
cówek dyplomatycznych w Pradze m. 
iiin. do poselstwa polskiego następującą 
depeszę: jak Infomuje rząd krajowy w 
Uzhorodzle, przed sądem polowym w 
Munkaczewle postawionych ma być ok. 
300 osób narodowości węgierskiej. Set
kom ludzi grozi skazanie na śmierć w 
ciągu kilku dni. Ze strony tutejszych 
kół węgierskich wskazuje się. że chodzi 
tu o los aresztowanych w piątek przez 
wojska i żandarmów czeskich członków 
oddziałów partyzanckich w rejonie Be-
rech°wa. 

SUKNA I KORTY 

Rozwijanie parfyj politycznych w Czechach 
przewidują „ Izwiest ia".— T r z e j ministrowie czescy jadą do Berl i 

na celem kontynuowania rokowań z Rzeszą 
Moskwa, 16 października. 

(PAT) Specjalny korespondent „Iz-
wiestii" donosi z Pragi, że w kołach rzą 
dowych panuje taki chaos, iż nie wie
dza tam co maja w te] chwili czynić. 
Korespondent przewiduje rozwiązanie 
wszystkich partii politycznych. 

Praga, 16 października. 
(PAT) W początku bieżącego tygo

dnia wyjedzie do Berlina delegacja rzą
du czechosłowackiego w składzie min. 
przemysłu i handlu K arwasza i min. fi
nansów Kalfusa, min. rolnictwa Feler-
abenda i min. bez teki Wawreczki celem 
kontynuowania z rządem Rzeszy roz
mów w sprawie współpracy gospodar
czej między obu krajami. 

Praga, 16 października. 
(PAT) Stowarzyszenie kupców pras

kich postanowiło zlikwidov 

ką akademię handlową w Pradze. Uczel 
nia ta założona przed 80-ciu laty była 
jedną z pierwszych wyższych szkół han 
dlowych w Europie. 

Na miejsce zlikwidowane] akademii 
niemieckiej powstać ma wyższe studium 
handlowe z czeskim językiem wykłado
wym. . 

Wykrycie spisku antyfaszystowskiego 
na czele którego stali b. profesor uniwersytetu i b. poseł 

do parlamentu włoskiego * 

C o d z i e n n a u ż y w a n i a k r e m u J 
b i o l o g i c z n e g o 

capewnla 
p ląkną I z d r o w ą cerą! 

Krwawe wybory w Belgii 
Jatina osoba zabita 

Bruksela, 16 października. 
(PAT). Podczas odbywających się 

dziś wyborów komunalnych doszło w 
różnych miejscowościach Belgii do sze
regu utarczek między przeciwnikami 
politycznymi. W Brukseli został jeden 
z agitatorów wyborczych zabity. Wyn i 
ki wyborów będą-znane dopiero jutro 
wieczorem. 

Hit lerowcy w Wiedniu 
nie zezwolili na procesję 

rel igi jną 
Wiedeń, 16 października. 

• (PAT) Dzisiejsze kazanie kard. Inni
tzera zostało odwołane. Nie odbyła się 
również procesja z kościoła Św. Karola 
do katedry św. Szczepana wskutek za
kazu władz odbywania manifestacji ka
tolickich na ulicach miasta. 

RZYM, 16 października. 
(PAT). Donoszą urzędowo, iż włoska 

policja polityczna wykryła spisek anty
faszystowski na czele którego stall b. 
profesor uniwersytetu w Trieście Euge

niusz Colornl ] b. poseł do parlamentu 
Dino Philipson z Florencji. Obaj aresz
towani staną przed specjalnym trybuna
łem ochrony państwa l odpowiadać bę
dą za zdradę stanu. 

Zaczynajmy od początku. 
Anglicy, którzy — jak wiadomo — odzna 

czają się praktycznością umysłu i trzeźwością 
poglądów, głoszą zasadę, że cokolwiek się, czy
ni, wtenczas tylko osiąga sję Domyślne wyniki, 
gdy się czynność swą rozpoczyna od początku. 

Życie wciąż potwierdza słuszność tej mak
symy. Jeżeli np. ktoś rozpoczyna grę na Loterii 
Klasowej nie od klasy pierwszej, lecz od któ
rejś z następnych, to traci na tym podwójnie, 
bo nietylko pozbawia się dobrowolnie szansy 
osiągnięcia Jednej z wygranych, w które każda 
7. poprzednich klas obfituje, ale płacić musi za 
te klasy, nie biorąc udzISIu w grze. 

A'przecież możliwości pierwszej klasy wca
le nie są do pogardzenia. Wygranych jest 10.500 
na sumę 1.468.000 złotych, a wśród nich znaj
duje się wygrana wartości stutysięcy, 

wartości pięćdziesięciu tysięcy, dwie po 25.000, 
cztery po 20.000, trzy po 15.000, osiem po 
10.000, siedemnaście po 5.000 złotych itd. Każ
da z nich, a nawet z mniejszych wygranych, 
opłaca sowicie wydatek, uczyniony na kupno 
losu. 

Posiadanie zaś losu Jest nieodzownym wa
runkiem wzięcia udziału w grze. Ponieważ nie
raz się Już zdarzało, że na witrynach kolektur 
pojawiał się napis: „Wszystkie losy sprzedane", 
nie należy kupna odkładać do ostatnie] chwili. 
Zresztą — i czasu pozostało już niewiele, ciąg
nienie bowiem rozpoczyna się 19 b. m. potrwa 
ono cztery dni, a główna wygrana w wysoko
ści stu tysięcy złotych' wylosowana będzie w 
dniu 22 października. 

wi io iyv ; , inna —. 

stato z Profesorem Wilczurem z filmu „ZNACHOR" 
odpowie Wam film 

PROFESOR WILCZUR 
Fałszywe wersje o Pomorzu 

mające na celu sianie zamętu 
Berlin, 16 października. 

(PAT) Partyjny „Angriff" w artykule 
na marginesie sytuacji politycznej zaj-
muje się fałszywymi wiadomościami, 
które pojawiają się w związku z doko
nywaniem się doniosłych wypadków hi
storycznych, jakie obecnie przeżywa
my. Tak np. stale donosi się, jakoby 
istniał rzekomy układ co do Pomorza. 
Są to przede wszystkim wieści w tym 

celu wynalezione, aby w jakiejkolwiek 
formie siać niepokój. Wiadomości są 
fałszywe. Nadszedł czas, aby zabrać się 
do zwalczania tych tendency] — ciągnie 
dziennik. Zmiany psrsonalne, ]akle za
szły we francuskich ministerstwach oraz 
interpelacje w parlamencie wskazują, Iż 
będzie się iść we Francji nowa drogą 
zwalczania akcji przekroczenia istotne-
go stanu rzeczy. 

SALA FILHARMONII 
tel, 213 84 

Czwartek, dnia 20 b. m. o godz. 8.45 wiecz. 

RECITAL CHOPINOWSKI 

HENRYK SZTOMPKA 
znakomity pianista. 

W programie: 4 ballady, Barkarolla, Bercensc, 
Scherzo, Etiudy, Mazurki. Nokturny 1 inne, 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Sala F [[?3rnwś l e i . 
213-84 

Dziś. 
o godz. 4.30 popol. i 9.30 
wieczorem oraz jutro __ 
arcydzieło Williama Szeksp i ra" 

2 DNI ŚWIĄTECZNYCH 
PRZEDSTAWIEŃ! „FoJks un jugnt- teater" Kier. Klara Sogalowicz 

Dyr. Zarz. M. Mazo 
w rewelacyjne] obsadzie najlepszych sil sceny żydowskiej. Przekład Aron 

Csjtlin. Inscenizacja: Leon Schiller. Reżyseria: Ataksymlllan Wlskind. Deko 
racje i kostiumy Władysław Daszewski. Muzyka: Artur Malawskl. Chceo-
urafia: Tatiana Wysocka. - Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii, 

Nowy polski okręt wojenny 
zostanie sduszczouy na wodę 

Haga, 16 października. 
(PAT). Dnia 17 b. m. rano odbędzie; 

się w Rotterdamie uroczystość wodo
wania okrętu podwodnego R. P. „Sęp". 
Matką chrzestną będzie pani Maria Ba
bińska, małżonka posła R. P. w Hadze. 

Wypomość nawodna okrętu wynosi 
H00 ton, długeić okrętu wynosi 84 m., 
szerokość około 6,6 m„ załoga okrętu 
l iczy około 50 ludzi. O.R.P. „Sęp" jest 
bliźniaczo podobny do O. R. P. „Orze ł " , 
wodowanie którego odbyło się w stycz
niu r. b. w stoczni w Vlissingen. 

Uroczystość wodowania będzie trans
mitowana przez polskie radio via ho
lenderskie radio. 

Budowa okrętów R. P. w Holadii od
bywa się pod nadzorem specjalnej pol
skiej komisji marynarki wojennej, na 
czele której sto} p. komandor ppor. Bu
kowski . 

na tle powieści 

ZofJI Nałkowskiej 
Reżyseria: 

Józef Lejtes 

PREMIERA 

l u t I t s f r e 
w kinse 

C A S I N 0 " 99 

Rzym, 16 października. 
(PAT) Transatlantycki statek „Roma" 

należący do linii północno - amerykań
skiej, zderzy! się w pobliżu Chioggia z 

I barką rybacką, przecinając ją na pol. 
> Kajuty statku doznały uszkodzeń, a kil-
Ikunastu pasażerów zostało rannych. 
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6.03 
10.41 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 23.01 
Zachód kslcfiw 13,31 
Dluzotć dnia 
Ubyło dnia 

11.44 
6,12 

Z n o w u k a t a s t r o f a b u d o w l a n a 
Zgniłe deski w klatce schodowej przy ul. Brzezińskiej 32 
Jeden' z lokatorów, 63 letni Hersz Jaśkiewicz, został zabity 

Nie przebrzmiały jeszcze echa tragi
cznej katastroiy balkonowej na Starym 
Rynku zarówno jak i katastroiy w domu 
przy ul. Piłsudskiego 14, gdy w dniu 
wczorajszym zdarzył sie znów wypa

dek, który pociągnął za sobą śmierć czło
wieka. 

Szczegóły tego strasznego wypadku 
są następujące: 

Mieszkańcy domu przy ul. Brzezin-

^ J S S S Z2& Na froncie robotniczym 
O zawarcie umowy zbiorowej w przemyśle filcowym 

Jak wiadomo robotnicy zatrudnieni 
w przemyśle f i lcowym nie mi':;i di.tąd 
układu zbiorowego, to też rozpiętość 
plac w tym zawodzie była bardzo duża 

Ostatnio robotnicy ci wy\ tapi l i z ak
cją o zawarcie umowy zbiorowej, któ
ra przekreśliłaby dotychczasowy stan 
bezumowny. 

W związku z powyższym Inspektor 
okrgowy inż. Wyrzykowsk i wyznaczyi 
w tej sprawie konferencje na nadcho- jeżono rokowania, celem dokładnego zba 
dzącą środę, dnia 19 października rb. ) dania sytuacji i ustalenia na tei zasadzie 

* * * taryfy plac 

w Łodzi ogólnokrajowy zjazd deleg 
tów klasowego zw. zaw. włókniarzy. 

Obrady rozpoczęły się w gmachu 
Teatru Polskiego przy ul. Cegielnianej 
nr. 27. W zjeździe wzięło udział około 
200 delegatów. 

Po zagajeniu obrad przez przewod
niczącego Szczerkowskicgo powita
no przybyłych delegatów centrali Kwa-
pińskiego i Arciszewskiego, którzy na
stępnie wygłosi l i referaty. 

W imieniu Bnndu przemówił A. Zy-
gelbojn oraz w imieniu Niem. Socjali
stycznej Part i i Pracy Kociołek. 

Po przerwie obiadowej obrady dal
sze zjazdu toczyły się w lokalu związ
kowym przy ul . Wysokie j 45. 

Dziś obrady toczyć się będą w sek
cjach, po czym zapadną uchwały. 

Pożar przy ul. Pomorskiej 81 
Na posesji Ch. Fajngolda przy ulicy 

Pomorskiej 81, zapaliły się z nieustalo
nych bliżej przyczyn szopy drewniane. 

Na ratunek przyby ły cztery oddzia
ł y straży pożarnej, albowiem ogień na
trafiając na znaczne zapasy łatwopal
nych materiałów rozszerzył się z wie l 
ką szybkością i wskutek ciasnoty zabu
dowań zagrażał dalszym budynkom 
mieszkalnym i fabrycznym. 

Straż pożarna po godzinnej pracy 
pożar ugasiła nie dopuszczając do więk
szego zniszczenia. 
.-. Straty wyrządzone przez Dożar nie 
zostały na razie' Ustalone. 

Cała rodzina zatruta grzybami 
W mieszkaniu własnym przy ul. Ge

neralskiej 32 ulegli zatruciu po spożyciu 
nieodpowiednich grzybów Stefan i Ja
nina Pieczowscy oraz dwoje dzieci kiego, biorąc pod uwagę ogólną sytu 
7-lctnia Melania i 5-letni Władysław, j ację międzynarodową oraz wewnętrzną 

Zatrutym udzielił pomocy wezwany w kraju postanowiła wziąć czynny u-
lekarz pogotowia, przy czym Picczow-i dział w akcji wyborczej pod sztandarem 
ską j oboje dzieci przewieziono do szpi-j Obozu Zjednoczenia Narodowego. Je 
tala w stanie ciężkim 

AV dniu jutrzejszym w Incoektoracie 
Pracy wyznaczona została Dowtórna 
konferencja w sprawie zawarcia umo
w y zbiorowej dla robotników przemy
słu gumowego f. Gentleman przy ulicy 
Limanowskiego 156. 

Na poprzedniej konferencji uzyskano 
porozumienie co do samego wniosku w 
kwesti i zawarcia układu zbiorowego, a 
jedynie w kwesti i wysokości płac odro-

Ubezpieczenia Właścicieli Nieruchomości 
od odpow edzialności cywilnej 

przyjmuje 
Polskie Towarzystwo Ubezpieczeń 

S.A. 33 „ P A T R I A 
Oddział w Łodzi: ul. Piotrkowska 111, tel.176-00 

skej 32, należącego do trzech współwte" 
ścicleli niejednokrotnie zwracali się do • 
nich z żądaniem przeprowadzenia remon , 
tu klatki schodowej, która znajdowała 
się w opłakanym stanie. 

Właściciel, lekceważył sobie zażale
nia lokatorów i nie śpieszył się z napra
wą klatki schodowej. 

Stan ten pociągnął za sobą niestety, 
w bardzo krótk im czasie śmiertelny w y 
padek. 

Lokator tegoż domu 63-letni tragarz 
Hersz Juśkiewlcz onegda] wieczorem 
schodząc z mieszkania swego na pierw
szym piętrze na ulicę nastąpił na prze
gniłą deskę, która pod ciężarem jego za* 
łamała się. Nieszczęśliwy tragarz na 
skutek wytworzenia s!ę otworu runął Z 
wysokości pierwszego piętra na sam dół 
cdnosząc obrażenia cielesne 1 wstrząs 
mózgu. 

Juśkiewlcz przewieziony do szpitala, 
nie odzyskawszy przytomności zmarł w; 
dniu wczorajszym. 

Jeden z gospodarzy I. Horn został z 
polecenia prokuratora zatrzymany. 

Mcja wyborcza w powiecie łódzkim 
M « v « B S q X w . P l ł o c B e g Wsi 

Wczoraj odbyło się w Łodzi zebranie 
Rady Powiatowej Związku Młodej Wsi 
reprezentowanej przez przedstawicieli 
40 kół powiatu łódzkiego. Rada powzię
ła następujące uchwały: Rada Powiato
wa Związku Młodej Wsi powiatu łódz-

woj Składkowskiego, gdyż oni jako ster 
nicy nawy państwowej nasze] Ojczyzny 
pcdrTeśli powagę w świecie Narodu 
Polskiego i Państwa, rozszerzając grani
ce Rzplitej, budując i rozbudowując go
spodarstwo narodowe, podnosząc polską 
kulturę ! ducha polskiego. 

• 
Wczoraj w godzinach wieczornych 

cdbyło się w Chojnach zebranie wybor
cze różnych organizacji społecznych, na 

duocześnle Rada Powiatowa wyraża głę którym powzięto uchwałę wzicęla u-
boki hełd i cześć Panu Prezydentowi działu w akcji wyborczej. Zebranie obe-
Rzplitej prof. Ignacemu Mościckiemu, słane było przez blisko 200 delegatów. 
Wodzowi Naczelnemu Marszalkowi Śmi I O tej samej porze odbyło się zebranie 
glemu oraz całemu rządowi gen. Sła-1 wyborcze w Kazimierzu. 

czarująca artystka i śpiewaczka 

i i 

Największy sukces aktorski genialnej 

P a u l i W e s s e l y 
to mistrzowska kreacja w OSTATNIM FILMIE WIEDEŃSKIM 

C ó r k a Z n a c h o r a 
który bije rekordy powodzenia w 

k i n i e „ P A Ł A C E " 

tu mm iiitztm 
iii mogłeś diii ra 
mit i łttti? 
Czy wiesz dlaczego od 

szeregu dni bola -cię sta
wy ' Cierpisz na 'reuma-
yzm. Alożesz poprawić 

luk stan swego zdrowia 
przez użycie KLEROLU. 

, Klerol w postaci maści I pły
nu do kąpieli zawiera sali
cylan metylowy, podstawo* 
wy środek przeciwreuma

tyczny. Nowość KLEROLU polega na do
starczaniu salicylu metylowego organiz
mowi — przez skórę z pominięciem na
rządów trawiennych. W ten sposób unjka 
się wszystkich złych skutków stosowania 
salicylu. 

Czemu nie miałbyś korzystać z dobro
dziejstw, które sa dla ciebie przeznaczone 

KLEROL PRZECIW ARTRE-
TYZMOWI i REUMATYZMOWI 

Do nabycia w aptekach I składach aptecz. 

w najmelodyjnicjszej komedii sezonu pt. 

Pocz. 4, 6, 8 
2-gi tydzień 
rekordowego 
powodzenia! 

10 

I 3 

Nadpr,: „ZAOLZIE WRACA DO POLSKIE 

WIELKI TRIUMF 

Jaanefte ¥m Oonaid i Nelsona Eddy 
w wspaniałym przeboju muzycznym 

. ' L O T O W Ł O S A " 
Nadprogram: Najnowsze zdjęcia z wkroczenia WOJSK POLSKICH NA ŚLĄSK ZAOLZANoKI. 

OSTATNIE DNI! 
Jedyna w bieżącym sezonie komedia polska pt. [ , 

P a w e ł i G a w e ł g 
SląskZaolzaftski wraca do Polski g 

Pocz. 12. 2, 4, 6. 8, 10 

Ponadto W 
programie: 

W 3-cim 
tygodniu 

DZIŚ 2 PORANKI o godz. 12e! i 2. Ceny miejsc 85 gr. i 1.09. 
Na pozostało seanse: III — 8R gr.; U - 1.09 I 1 — 1.50 

Spadł z rusztowania 
odnosząc ciężkie rany 

Na posesji przy ul. Cegielnianej 40, 
spadł z rusztowania z wysokości ki lku
nastu metrów 35-letni Stanisław Pie
trzak, zam. przy ul. Krawieckiej 40. 

Pietrzak wskutek upadku odniósł zła • 
manie podstawy czaszki oraz inne cięż
kie obrażenia ciała i po opatrzeniu 
przez lekarza pogotowia przewieziony 
został w stanie nieprzytomnym do szpi
tala. 

Nowy zarząd straty ogniowej 
w Łodzi 

W sobotę, w godzinach wieczor
nych w sali przy ulicy 11 Listopada 4, 
odbyło się Walne Zgromadzenie Łódz
kiej Ochotniczej Straży Pożarnej przy 
b. l icznym udziale członków. 

Przewodniczył dyr. W. Wojewódzki. 
Wybory do nowego Zarządu dały 

następujący wyn ik : prezes wiceprezy
dent Kozłowski, członkowie Zarządu 
mec. Pawłowski , mjr. Zajączkiewicz, 
inż. Kroh, dr. Bobiński, dyr.. Iżycki, nacz. 
Niedzielski. 

Komisja Rewizyjna: inż. Rau. dyr. 
Kostowski, dyr. Grosser. zastępcy: nacz. 
Ossuchowski i p. Michal§ 

D s f z u r ś f a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte^ 

ki: H. Pastorowa (Łagiewnicka-96). J. Kahane 
(Limanowskiego 80), J. Koprowski (N:i'vnmlel-
ska 15). M. Rozenblum (Śródmiejska n\. M. 
Bartoszewski (Pin'rko\vska 94). L. CzviV,|,i Ro 
kicińska 55), E. Zakrzewski (Kątna 54), I. Si-
niecka (Rzgowska 59). S. Trawkowska 'Brze
zińska 56). 



Ruch zdobywa mistrzostwo Ligi 
JHeo€xekin>ane zirtiiiestno Pogoni nad € r a c o i > m 

ŁÓDŹ, U> października. 
Zgodno z przewidywaniami przedo

statnia niedziela ligowa definitywnie roz 
stczyguęta kilkumiesięczną kampanię o 
punkty. 

Nieoczekiwana przegrana Cracovil z 
Pogonią, zwycęstwo Ruchu nad WKS 
śmigłym zadecydowały o ponownym 
zdobyciu przez Ruch po roczne] przer
wie mistrzostwo Ligi. 

Pozostałe do rozegrania mecze ligo
we mogą jedynie zmienić kolejność dru
żyn w środku tabeli, gdyż i kwestia de
gradacji ŁKS-u i WKS Śmigły została 
przesądzona jeszcze przed tygodniem. 

Przebieg wczorajszych meczów li
gowych był następujący: 

Ruch—Śmigły 4:2 (1:1) 
Wilno, 16 października. 

Spotkanie powyższe miało przebieg 
b'. interesujący. Mimo, iż Ruch zdecy
dowanie górował to jednak zespól w i 
leński stara! się ambicja, nadrobić braki. 
Gospodarze musieli jednak uznać w y ż 
szość przeciwnika, który zasłużył na 
zwycięstwo. 

W pierwszej fazie meczu: przeważa 
Ruch, następnie do głosu dochodzi Śmi
gły. Akcje obu drużyn nie kleją się jed
nak. Dopiero w 15-ej min. Wi l imowski 

teyik°S zakończył sią niezasłużonym zwycięstwem Iwowiar 
równanie dla wilnian pada w 32-e'j min. 
Ostry strzał Baloska odbija 
nadbiegający Marzec pakuje 
siatki. 

W drugie] polowie gra ożywia się 
znacznie. Początkowo przeważa Śmi
gły, lecz nieoczekiwanie dobrze dyspo
nowany Wi l imowsk i objeżdża ki lku za
wodników i uzyskuje drugą brąrhkei W 
3 minuty później wyrównuje Marzec. 

Śmigły gra b. ambitnie, dążąc do 

wę przeciwnika. Najlepszym graczem w 
tej l inii by l Korporowicz, który wyra
sta na środkowego pomocnika pierwszej 
klasy. 

Środkowa trójka pod komendą Ta-
deuszewicza pracowała bez zarzutu, sła
biej natomiast wypadl i obaj skrzydłowi 
a zwłaszcza Galumbiński, k tóry rozegrał 
się dopiero pod koniec meczu. 

Warszawianka zaprezentowała się 
zupełnie bezbarwnie. Na wysokości za
dania stanął jedynie bramkarz Rudnic
ki, mimo, iż miał na sumieniu jedną brani 
kę. Kandydat na „repa 1" Baran miał za
ledwie parę ładnych zagrań, w sumie je
dnak nic szczególnego nic pokazał i rzad
ko potrafił wydostać się z czułej opieki 
Rudnickiego. 

Mecz był dość ciekawy. ŁKS pano
wał zdecydowanie na boisku przez ca
ł y czas gry. Do przerwy padły dwie 
bramki. Pierwsza zdobyta została z ba
jecznego strzału Koczewskiego z odle
głości conajmniej 15 metrów. Drugą nie
mniej efsk/owną bramkę uzyska! Kor
porowicz, minąwszy uprzednio paru 
przeciwników. 

W. drugiej połowie pech prześlado

wał napastników łódzkich. Nie trafiali 
cio bramki z najbliższej odległości, strze
lali dużo w aut, a resztę załatwiał Rud
nicki, wyłapując moc strzałów. Jedyna 
bramka w tej fazie została zdobyta 
przez Lewandowskiego z precyzyjnej 
centry Galiimbińskiego. 

Sędziował p. Zapiór z Krakowa. Wi-» 
dzów zaledwie jeden tysiąc. 

AKS—Wisła 0:0 
Chorzów, 16 października. 

W obecności 5000 widzów został 
rozegrany dziś na stadionie w Chorzo
wie ostatni mecz AKS. na terenie włas
nym z Wisłą krakowska. Mecz ten za
kończył się bezbramkowo. 

Obie drużyny wystąpi ły w pełnych 
składach. 

Przez ca!y czas meczu lekką prze
wagę mial AKS., jednak doskonały Ko-
czwara w bramce Wis ły uchronił swą 
drużynę od porażki. W ostatnich minu
tach gry AKS. miał szanse na uzyska
nie zwycięskiego punktu, jednak bram
karz Wis ły w decydujących momentach 
wyjaśnia sytuację. 

Sędziował drobiazgowo n. Pettig z 

Pogoń zwycięża Cracouic 3:2 (1:1) 
Kraków, 16 października. 

Brom, a' • Od początku meczu tempo było nie-
dal bywałe ostre aż do końcowego gwizdka. 

Przez, pierwsze 30 minut Cracovia mia
ła kolosalną przewagę i siedziała pod 
bramką przeciwnika, strzelając jednak 
niecelnie. Dopiero w 31 minucie za faul 
Wasiewicza strzela Pająk z 30-metro-
wej odległości pierwszą bramkę dla Cra 
covii pięknym strzałem w róg. 

W parę minut później za nastrzcloną 

kowania Skalskiego. Jabłoński piękną 
g ł ó w k ą . ^ r z e l a ^ b r a m k ę .dJa.£i;ąeovii, 
Pogoń jednak nie opada na silach i dą
ży za wszelka cenę do wyrównania, gra 
jąc też bardzo ostro,,skutkjem czego do
znając kontuzji Sezeliga, k tóry dopiero 
po paru minutach wraca, statystując ty l 
ko na lewym skrzydle. 

W 15 minucie Niechcio? strzela wy
równującą bramkę. Crapoyia teraz rzu-
ciła wszystko na szalę bv zdobyć zwy-

uzyskama zwycięskiej bramki, jednakże;rękę obrońcy Cracovn, sędzia podykto- 'cięski punkt Jednakże niezdecydowany 
w 30-ej , min. Wi l imowski uzyskuje z " '• 
przeboju trzeci punkt dla ślązaków, a 
w 31-ej min. Pcterek z rzutu karnego 
ustala wyn ik meczu. 

Sędziował p. Krukowski z Warsza
wy . Widzów 4 tysiące. 

Po meczu młodzież studencka zgoto
wała Ruchowi jako mistrzowi Lig} ży
wiołową owację. 

i 

wał zbyt pochopnie rzut karny, który wy 
konał Matias, lecz bramkarz Cracovii 
Radwański obronił go w pięknym stylu 
na ł korner, 

W 40 minucie Pogoń przeprowadziła 
bardzo ładny atak i wobec niezdecydo
wanej postawy obrońcy Cracovii Laso-

.ty, środkowy napastnik Pogoni Wolanin 
zdobywa wyrównanie. 

IKS—Warszawianka 3:0 (2:0) 
Łódź, 16 października. 

Warszawianka: Rudnicki, Joksz-
Gwoździński, Sroczyński, Drabiński, 
Dmytryszyn. Baran, Soclian, Świecki, 
Pitych, Or łowski . 

Ł . K. S.: Andrzejewski, Karaslak, Ga
łecki, Pegza, Korporowicz, Galumbiński, 
Koczcwski, Tadeuszcwicz. Lewandow
ski, Król. • 

•Przedostatnie spotkanie ligowe ŁKS-u 
n'c wywoła ło większego zainteresowa
nia zc względu na przesądzony los czer
wonych, którzy wraz ze Śmigłym opu
szczają szeregi Ligi . Drużyna ŁKS-u 
sprawiła jednak na zakończenie rozgry
wek l igowych miłą niespodziankę, gra
ła doskonale, tak żc wierzyć się nic 
che alo. żc tę właśnie drużynę los ska
za! na degradację. ; 

Warszawianka została dosłownie 
zdeklasowana przez gospodarzy, którzy 
przy większym szczęściu i nieco lepszej 

i strzałowej swoich napastni-
j ^ B k a ć zwycięstwo znacz-

loTe czerwonych wszystkie 
formacie1 pracowały b. sprawnie. Trio 
obronne z łatwością dawało sobie radę 
z lotnym i b. niebezpiecznym atakiem 
W.n a wianki, pomoc grata koncerto
wo, unicszli odllwinłac zupełnie ofenzy-

Po pauzie już w 5 minucie z dośrod-

i bardzo słabo sędziujący sędzia p. Frank 
myląc się często w orzeczeniach, dopro
wadza do ogólnego zdenerwcwir. ia. — 
Wykorzystuje to Pogoń i przeprowadza 
udane ataki. 

W 44-ej miunucie' Matias I. stojąc na 
2-metrowym spalonym, podaie piłkę 

bratu, który też strzela zwycięska bram 
kę. 

Łodzi. 
,W. drużynie Wisły najlepszym był 

Koczwara w bramce, Szumilas w obro
nie i Gierczyński na środku nomocy. 

W AKS. na wysokości zadania stało 
trio obronne z Mrugała na czelee. 

Polonia—Warta 3:1 (1:1) 
Warszawa, 16 października 

Mecz o mistrzostwo ligi oczekiwany 
był z dużym zainteresowaniem ze 
względu na doskonałą pozycję War ty 
w tabeli mistrzowskiej. Obiecywano 
sobie po drużynie poznańskiej bardzo 
dużo, uwzględniając jej niedawne zwy
cięstwo nad Ruchem w stosunku 6:0. 
War ta jednak rozczarowała. Gdyby nie 
znakomita gra jej bramkarza Jankowia-
ka, byłaby War ta zeszła z boiska z w y 
soką porażką. Jankowiak by l najlep
szym graczem na boisku i wykazał for
mę, predystynującą go do reprezentacji 
Polski. 

W. pjerwszej polowie gra ciekawa. 
Pierwszą bramkę zdobywa War ta 
przez Szerfkego (główka). Gra w y r ó w 
nana, ale z czasem Polonia przejmuje 
inicjatwę i pod koniec przeważa. W, 
ostatniej minucie sędzia dyktuje rzut 
karny do War ty (za rękę na polu kar
nym) i Kisieliński wyrównuje 1:1. 

Po przerwie wkrótce po rozpoczęciu 
gry Przybysz głową podwyższa wyn ik 
do 2=1, a w połowie gry Jaźnicki usta
la wynik 3:1 dla Polonii. •• • 

Drużyna , warszawska wystąpi ła z 
Pazurkiem w ataku. Gracz ten jednak 
kompletnie zawiódł i by! najsłabszy w 
linii. W drużynie Polonii wyróżni ł się 
bramkarz Strauch oraz Nyc i Kula. 

Po wynikach niedzielnych tabela l i 
gowa przedstawia się następująco: . 

Klub 
1) Ruch 
2) War ta 
3) Cracoyia 

.4) Wisła 
5) Polonia 
6) Pogoń 
7) AKS. 
8) Warszawianka 
9) ŁKS. 

10) Śmigły 

Gier Pkt. 
25 17 

17 
16 
17 
17 
17 
17 
17 
17 
17 

19 
18 
18 
16 
17 
16 
15 
12 
11 

St. bram. 
54:33 
51:37 
36:33 
34=33 
36:35 
20:24 
38:30 
34:43 
22=33 
27:47 

Garbarnia mistrzem Polski P.Z.P.N.-U 
Wysokocyfrowa porażka Slgska. — UT traci punkt w Łucku 

dyspozycji 
KOw mogli 
nic wyższe 

W zespo 

ŁÓDŹ, 16 października. 
Ostatnie mecze finałowe o wejście do 

Ligi przyniosły dwie niespodzianki. Gar
barnia nieoczekiwanie wygrała w miaż
dżącym stosunku z drużyną Śląska, a 
Union Totiriug, który miał duże widoki 
na zdobycie.mistrzostwa Polski,, stracił 
punkt w Lucku z zespołem PKS-u. 

Mistrzostwo Polski zdobyła za tym 
Garbarnia, awansując wespół z zespo
łem UT do Ligi. 

Przebieg s p o t k a ń wczorajszych 
przedstawia się następująco: 

Garbarni—Śląsk 9:0 (4:0) 
Kraków, 16 października. 

Ostatnie swe spotkanie o wejście do 
ligi zagrała Garbarnia doskonale i poko 
nała w wysokim stosunku swego prze
ciwnika. 

Pierwsze dwie bramki dla Garbarni 
zdobył Pazurek, wynik podwyższył Krze 
mień, a 4 bramka bvia dziełem P o l i 
sa. 

Po zmianie pól na boisku istniała tyl 
ko jedna drużyna, t.j. Garbarnia, któ
ra miała miażdżącą przewagę. Dalsze 
bramki zdobyli Pazurek, w tym 2 z kar
nego oraz Skóra. 

U zwycięzców nie było słabego punk
tu. Specjalnie wyróżnił się Nowak. Sę
dziował bardzo dobrze p. mgr. Stawiko-
wski. 

PKS—Union Tourlng 3:3 (1:1) 
Łuck, 16 października. 

Ostatni mecz f inałowy o wejście do 
Ligi 'wywoła ł w Łucku duże zaintereso
wanie, gromadząc około 2 tysiące wi 
dzów. ' y 

. Drużyna policjantów sprawiła miłą 
niespodziankę, grała b. dobrze, przez 
cały czas meczu, górując zgraniem nad 
Union-Touringem. 

Początkowo utrzymuje sie gra otwar
ta. PKS: dochodzi jednak coraz częś
ciej do głosu i w 20-ei miń. uzyskuje 
bramkę przez Zelenowa. Szereg ataków 

łodzian nie zostaje wykorzystanych i 
wreszcie w 36-ej min. Seide! zdob"wa 
wyrównującą bramkę dla gości. 

Po zmianie pól przeważa początko
wo zdecydowanie PKS., uzyskując 2 
bramki zc strzałów Stizvża w 54-ej 
min. i Molczanowskicgo w 64-ej min. 
Union-Touring zrywa sie do ataku i w 
81-ej min. zdobywa przez Seidla drugą 
bramkę. 

Wyrównujący punkt pada nieocze
kiwanie na 5 minut przed końcem rtlc.-
czu ze strzału samobójczego Wieczorka 

Zaznaczyć należy, że PKS. przestrze
lił rzut karny. Sędzia p. Guz z Równa. 

Tabela o wejście do Ligi 
Ostateczna tabela rozgrywek o wej

ście do ligi przedstawia się następująco: 
Klub: Gier: Pkt.: St.br.: 

1) Garbarnia 6 10 25:9 
2) Union Tourlng 6 9 16:8 
3) Śląsk 6 4 14:21 
4) P. K. S. 6 1 M:27 

http://St.br
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Podniosła uroczytość w Helenowie 
K o l a r z e w r ę c z y l i k a r a b i n A r m i i i ś w i ę c i l i j u b i l e u s z 

p r e z e s a S z y m s k i e g o 
W dniu wczorajszym zosta! zakon- kreślając zasługi jubilata dla kolarstwa." 

czony w Lodzi sezon kolarski ŁOZK. Kolejno przemówienia wygłosi l i prezes 
Tegoroczne zakończenie sezonu kclars- ŁTK . p. Mieczysław Karpiński, p. Pa

wlak (ŁKS) i w imieniu zawodników 
Artur Szmidt. Po przemówieniach pre-

kiego miało charakter specjalnie uro
czysty, gdyż łączyło się z wręczeniem 
karabinu maszynowego Armi i oraz z ju
bileuszem 30-lecia pracy sportowej pre
zesa ŁOZK. p. Wacława Szymskiego. 

Przed południem kolarze łódzcy uda
l i się na nabożeństwo do Katedry, przed 
którą odbyło się poświęcenie karabinu 
maszynowego. Następnie po złożeniu 
wieńca na Grobie Nieznanego Żołnierza 
kolarze udali się do Kelenowa, gdzie w 
godzinach poobiednich odbył cię wyścig 
to rowy o mistrzostwo województwa 

zes Szymski, przy aplauzie zebranych, 
przejechał na rowerze rundę na torze. 
Jubilat otrzymał na pamiątkę ozereg 
bardzo mi łych upominków i depesze 
gratulającyjne z całego kraju. 

Reprezentacja Polski na mecz z Norwegia 
została ustalona przez kapitana związkowego Kałużę 

Warszawa, 16 października 
Kapitan sportowy Polskiego Zw. Pi ł 

k i Nożnej p. Kałuża ustalił w niedzielę 
wieczorem defini tywny skład naszej re
prezentacji na mecz międzypaństwowy 

l \VU W U J V W U U 4 1 \ V U . | H . „ 

Tytu ł mistrza województwa z d o b y ł , 2 Norwegią, k tóry odbędzie się w W a r 
Jędrzejewski (Zjednoczone) 13 sek. 
przed Świątkowskim (Zjedn.). Osmóls-
k im (ŁTK) i Wójcikiem (Rapid). 

Wyśc ig młodzików wygrał niespo
dziewanie Schónholc (Rapid) 15 sek. 
przed Gabrychem (ŁTK), Jerzy-Jcrzy-
kiem } Tietschem. 

W przerwie zawodów odbyła się 
podniosła uroczystość. Prezes ŁOZK. 
p. Wacław Szymski wręczył w imieniu 
kolarzy przedstawicielowi dowódcy OK 
p. płk. Poplewskiemu karabin maszy
nowy ufundowany przez kolarstwo.łódź 
kie. Na krótkie przemówienie prezesa 
Szymskiego odpowiedział płk. Poplew-
skl, po czym zgromadzeni wznieśli 
okrzyk na cześć Armi i i odegrano hymn 
narodowy. 

Następnie odbyła się skromna uro
czystość związana z jubileuszem 30-let-
niej pracy ha niwie kolarskiej prezesa 
Szymskiego. W imieniu okręgu przemó
wienie wygłos i ł p. Szczygielski', pod-

szawie w nadchodzącą niedzielę. 
Skład ten przedstawia się następują-

CO* 
Madejski, Szczepaniak, Gałecki, Gó

ra, Nytz, Dytko, Piec I-szy, Piontek, W o 
stal, Wi l lmowskl , Wodarz, 

uwzględniając nlezwcryflkowanego spotkania 
ŁTSG — PTC, przedstawia sic obecnie nastę
pująco: 

Klub 
1) Zjednoczone 
2) Wlma 
3) Burza 
4) W. K. S. 
5) Strzelecki K-
6) P. T- C. 
7) L. T. S. a 
8) Sokół (Zgierz) 
9) Sokół (Pabianice) 

S. 

gier 
5 
6 
5 
6 
S 
4 
4 
6 
5 

pkt. 
9 
9 
7 
6 
A 
S 
3 
1 
1 

st. br. 
14:5 
12:8 
13:6 
8:9 

14:9 
8.6 
8:8 
5:16 
4:19 

Polskie koszykarki 
pokonały Francie i Utwę 

Rzym. 16 października. 
W 3-clm dniu turnieju koszykówki pari o mi

strzostwo Europy drużyna Polski pokonała Frau 
c)ę W stosunku 24:19. 

W drugim meczu, rozegranym tego samego 
dnia drużyna wtoska pokonała Szwajcarię 59:8. 

W ostatnim dniu rozgrywek o mistrzostwo 
Europy w koszykówce kobiecej Polska zwycię
żyła Litwę w stosunku 24:21 (10:7), a Włochy 
wygrały z Francja 34:18. 

W klasyfikacji ogólne] przy równej Ilości 
punktów pierwszych trzech drużyn, pierwsze 
miejsce zajęły Włochy, dzięki najlepszemu sto
sunkowi koszy, drugie Litwa, trzecie Polska, 
czwarte Francja 1 piąte Szwajcaria. 

Węgry—Polska 3:2 
Niespodziewana porażka teni-

sistek polskich 
Warszawa, 16 października. 

W niedzielę zakończony został trzy
dniowy mecz tenisowy pań Polska — 
Węgry , finał o puchar jugosłowiańskiej 
królowej Mar i i . 

Zwycięży ły Węgierki 3:2. 
Wyn ik i ostatniego dnia notujemy: 
Jadwiga Jędrzejowska — Koermeczy 

6:4, 3:6, 6:0. Dr. Paksy — Jacobsenowa 
6:2, 6:4. 

Crsmm na wolności 
po s z e ś c i o m i e s i ę c z n y m pobycie 

w w!ęzien:u 
Berl in, 16 października. 

Uwięziony swego czasu słynny teni
sista niemiecki von Cramm, został w 
dniu dzisiejszym wypuszczony na wo l 
ność. 

ftMorti świat* w oszczepie 
Helsinki, 16 października. 

Słynny oszczepnik fiński, Yrjoe Mkkaanen 
ustanowił w niedzielę na zawodach w Helsin
kach nowy rekord świata wspaniałym wyni
kiem — 78.80 mtr. 

Dotychczasowy rekord świata w rzucie osz
czepem i> .!• <:-< do tego samego zawodnika i wy 
nosił 77.87 mtr 

A klasa w walce o punkty 
Niespodziewane zwycięstwo Wojskowego KS 

Po wczoralszych spotkaniach na czele tabeli ambicja. Wyróżnienie kogokolwiek byłoby 
klasy A utrzymało się w dalszym ciągu ZJed- krzywda dla innych. W SKS-Io dobrym okazał 
noczone, mimo, iż pauzowało. Szanse oblęcla się Maruslk. Reszta grała poniżej swej lormy. 
prowadzenia w tabeli miała Burza, przegrała i W pierwsze] części meczu przeważają 
jednak „derby" lokalne z PTC- i Strzelcy. Mimo to nie osiągała bramek, nało-

W dolne] części tabeli niewesoła staje się ' miast Ich przeciwnik inicjuje groźne wypady-
sytuacja obu Sokołów, zwłaszcza, żc wczoraj Pod koniec meczu gra stale się ostra a sędzia 
przegrały oba mecze u siebie. Stan tabeli, nie * musi ciągle Interweniować. 

Bramki dla WKS uzyskali: — Kołodziejczyk 
(2) oraz Stcgllńskl (1). Zaznaczyć wypada, że 
SKS nlo wykorzystał rzutu karnego (Jeziorny). 

Zawody prowadził dobrze p. Pietrzak. 
Przedmecz rezerw wygrał SKS 3:1. 

PTC—Burza 2:0 (1:0) 
„Derby" lokalnych klubów A-klaso-

wyel i . zgromadziły na stadionie KE. nie-
notowaną dotychczas w Pabianicach 
liczbę publiczności (około 1500 osób). — 
Mecz miał przebieg b. ciekawy. Już w 
I-ej minucie po rzucie z rogu pierwszą 
bramkę dla PTC zdobył Krzymuski. W 
drugiej połowie gra się zaostrzyła, przy-
czym w 20-ej minucie PTC zdobywa 
drugą bramkę przez Miaskowskiego. U 
zwycięzców na specjalne wyróżnienie 
zasłużył Szmorowski w pomocy. Sę
dziował p. Winiarski. Dzięki temu zwy
cięstwu PTC zdobyło moralny tytuł mi
strza Pabianic. 

N a t o n a w e t 
d z i ś m o ż n a 
s o b i e p o 
z w o l i ć : 

za I — ZŁ. 

£ukuh(ł'i 
matowy krem Oloto 
glcsny. * wiamian 
zato zdrowo, awioza 
i młodzieńcza corai 
SwladotnoAć ko* 
nytnncgo I piele, 
O nowa nogo wyglą
du dodaje pew 
noacl siebie ł po
wodzenia w róż
nych aytuocjach 
życiowych 

WIMA—Sokół 3:1 (2:0) 
Zgierz, 16 października. 

Do gry przystąpił Sokół zdekompletowany 
brakiem zawieszonych zawodników, natomiast 
Wlma bez Lećmińskiego. Strona przeważająca 
był przez cały czas zawodów klub fabryczny. 

Na wyróżnienie ż*asłużył u niego środkowy 
pomocnik Nowlszewski. Bramki dla łodzian 
strzelili bramkarz Janiszewski z karnego, Rzo-
migała oraz lewoskrzydłowy. 

Honorowy punkt dla miejscowych uzyskał z 
rzutu karnego Bryszewskl. 

Sędziował dobrze p> Szperling. 

WKS—SKS 3:0 (1:0) 
Po szeregu niepowodzeniach. Wojskowi 

wreszcie osiągnęli dobrą formę. Dowodem te
go Jest zwycięstwo zeszłotygodnlowe nad PTC. 
oraz wczorajsze nad SKS-em. Wprawdzie 
Strzelcy wystąpili bez swvch bojowych łączni
ków Owczarka 1 Lubczyńskiego oraz bez Czer
skiego 1 z chorym Przcradzkim, nie mniej jed
nak wygrana WKS ule podlega żadne) dyskusji. 

Zwycięzcy zagrali ładnie a co ważniejsze — 
skutecznie. Cała jedenastka grała z zapałem I 

ŁTSG-Sokół (Pabianice) 5:0 (1:0) 
Łodzianie wystąpi l i z trzema rezer

wowymi , Misiakiem w obronie, Heincem 
na prawej pomocy i Makuszem na pra
w y m skrzydle. Pomimo to, Sokół nie 
potrafii zdobyć nawet honorowej bram
ki , dzięki doskonałej grze bramkarza La -
asa. Łupem bramkowym podzielili się 
dla ŁTSG: Volgt (2 bramki). Binecki, Je-
siu i Bergman (po l ) . Widzów około 600. 
Sędziował p. Andrzejak. 

Obrady pinrj-pongisfów łódzkich 
• . . . . / „ . . ł . , , ,.. T3 /I W lokalu Hakoahu odbyło się wczoraj do 

roczne walne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego. Reprezentowani 
byli delegaci wszystkich klubów. Przewodniczył 
zebraniu p. Wardęszkiewicz, sekretarzował p. 
Grodzki. Zebranie trwało wyjątkowo krótko, 
albowiem dyskusji nad sprawozdaniami ustępu-

• Jącycli władz wogóle nie było. ZSrządowi za 
| ubiegłej kandencji zostało udzielone absoluto

rium. 
Z ostatniego zarządu tylko kilku zostało wy

branych do nowych władz. Przedstawiają się 
one następująco: prezes pp. Grodzki (Orato
rium), 
prezes 

wiceprezes Orszulak (Orlę), II wlce-
Rottenberg (Makkabi). sekretarz Sie 

radzki (Oratorium), skarbnik Bogacz (KPW) 
kap. zw. Kurzawa (KPW), przew. spr.iw sę
dziowskich — Szternfinklel (Makkabi), człon
kowie zarządu Placek (Rapid), Wajsfeld (Kadi 
mali), Wydział Gier i Dyscypliny — przewód 
Rottenberg, członkowie Włodarczyk (Orato
rium), Marcinkowski (Oratorium), Borowicz 
(Orlę), Rochman (Jutrznia), Dyskind (Hakoah), 
Kuźniak (Widzew). 

Komisja rewizyjna przew. Hlond (Ontto-
. rlum), Szternberg (Hakoah). Skosowskl (Mak-
1 kabi), zast. Feliler (KPW.). Sikorski (Orlę). 

Delegaci na walne zgromadzenie Polskiego 
Związku Tenisa Stołowego pp. Grodzki, Rotten
berg, Kaufman i Cygler. 

Geyer zwycięża Hakoah 12:4 
ŁÓDŹ, 16 października. 

Mecz powyższy prowadzony o dość wysoką 
stawkę, bo o drugie miejsce w tabeli nie przy-
nlół spodziewanej emocji. Trzy spotkania nie 
doszły wogóle do skutku z powodu walcowe-
rów, a z pozostałych pięciu zaledwie jedno sta
ło na właściwym poziomie. Już przed meczem 
Geyer prowadził 4:2 i z powodu osłablouego 
składu Hakoahu było jasne, że mecz wygra dru 
żyna fabryczna. 

W wadze musze) Rossman z powodu choro
by nie stawił się i punkty dla Geyera zdobył 
Usielskl walcowerem. W półciężkiej Hakoah nie 
wystawił przeciwnika dla Pisarskiego, a w cięż 
klej zdobył dla Hakoahu punkty bez walki Mo
szkowlcz. 

Mecz rozpoczął się od walki „kogutów" Tau-
bera (H.) z Wojciechowskim. Tauber był zu
pełnie równorzędnym przeciwnikiem' rutynowa
nego Wojciechowskiego, mając nawet w dru
giej i trzeciej rundzie więcej z walki. Sędzio
wie uznali walkę za remisową. 

W piórkowe] zastępca zdyskwalifikowanego 
Fagota obiecujący Zelman zbyt dużo zalnkaso-
wał w pierwszym starciu od Augustowlcza 1 
poddał się w czasie przerwy. 

Najciekawszą 1 stojącą na odpowiednim po
ziomie walkę stoczył Mikołajczyk z Wdowiń-
sklm. Po pierwsze] zupełnie równorzędnej run
dzie dochodzi w drugim starciu coraz częściej 
do głosu Wdowińskl, który umiejętnym stopo
waniem przeciwnika zbiera punkty. Dopiero pod 
koniec starcia dochodzi na chwilę do glo-m Mi
kołajczyk. Trzecią rundę wygrywa róvnlcż nie
znacznie Wdowińskl, mając w sumie zapewnio
ne nieznaczne zwycięstwo punktowe. Sędziowie 
ogłaszają Jednak remis. 

W półśrednlej Ostrowski wygrał na punkty 
z Zylberberglom. Mimo odniesionego zwycięs
twa wykazał Ostrowski kolosalny spadek for
my. — 

Dość Interesujący przebieg miała walka obie
cującego Szatkowskiego (Geyer) z Jabłońskim. 

Do drugie] rundy przewagę ma Jabłoński, 
który Jednak nadziewa się nieoczekiwanie na 
cios. Od te] chwili Jabłoński lest coraz słab
szy. W trzecim starciu oba] otrzymują po dwa 
napomnienia. Pod koniec starcia zostaje Jabłoń
ski ponownie celnie trafiony I przegrywa przez 
k. o. 

Ogólny wynik meczu 12:4 dla Geyera. 
Sędziował w rlngn p. Twardowski, szafując 

zbytnio ostrzeżeniami. 

Janina Leitzkówna, Ziuta Buczyńska, 
i Sabina Szatkowska tańczą w Łodzi 

— m. . . . . . • _• • t r\ W poniedziałek, dn. 17 bm. o godz 
8.30 wlecz, w Teatrze Polskim (Cegiel
niana 27) odbędzie się bezwzględne ty l 
ko jeden raz rewelacyjny FESTIVAL 
TAŃCA z udziałem trzech najznakomit
szych GWIAZD B A L E T U , a mianowi
cie: laureatek wielu międzynarodowych 
konkursów tanecznych 1 zdobywczyń 
pierwszych nagród na Olimpiadzie tane
czne; ZIUTY BUCZYŃSKIEJ 1 JANINY 

f C A S S N O 
' Pocz. 4, 6, 8. 10 

I nunir i 
wg. Al. Twalna 

1 dla młodzieży szkolne 
I WSZYSTKIE MIEJSCA 

LEITZKÓWNY oraz primabaleriny Ope
r y Warszawskiej SABINY SZATKOW
SKIEJ. 

Przy fortepianie znakomity kompozy
tor Adam KAPUŚCIŃSKI. . 

TRZY GWIAZDY BALETU wystąpią 
w nigdzie dotychczas nie widzianym 
programie. Bilety do nabycia w kawiar
ni „Ziemiańskiej" i w kasie Teatru Pol 
skiego 

slalo z Profesorem Wilczurem z filmu „ZNACHOR 
odpowie Wam film 

OFESOR WILCZUR 

KE—Zjednoczone 8:8 
Mecz odbył się w sali Kina Miejskiego w 

Pabianicach. Drużyna łódzka uzyskała niespo
dziewanie wynik remisowy. W wadze muszej 
Jarmąkowski (KE) poddał się w III-ej rundzie 
Ostrowskiemu (Zjednoczone), w wadze kogu
ciej Adamiakowi (Zjednoczone) przyznano punk 
ty walkowerem, gdyż Grambo zważył się nie
właściwie- Walkę towarzyską wygrał na punk
ty Grambo. W wadze piórkowe) Michalak (Zj.) 
zremisował z Witkowskim (KE), w wadze lek
kiej Cichuński (Zjedn.) uległ na punkty Oslejl 
(KE), w wadze pólśredniej Szczapiński (Zjedn.) 
zremisował z Kilańskim (KE). w wadze śred
niej Bartosik (KE) otrzyma! punkty walkowe
rem wskutek niewłaściwego zważenia się Mań
kowskiego (KE). Walkę towarzyska wygrał 
również na punkty Bartosiak. W wagach pół
ciężkiej i ciężkiej Kraszewski i Badowski zdo
byli dla Kruszecndera punkty walkowerem, 
gdyż drużyna łódzka nie miała w tych wagach 
reprezentantów. 

Borotra mistrzem Anglii 
na kortach krytych 

Londyn, 16 października. 
W Londynie zakończone, zostały tenisowe 

mistrzostwa Anglii na kortach krytych. 
Tytuł mistrzowski w grze pojedyncze) zdo-

< był po raz 9-ty Francuz Borotra, bijąc w finale 
i Anglika Butlera 6:0, 4:6. 6:4. 6.2. 
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Poseł jugosłowiański 

odjechał do Warszawy 
Budapeszt, 16 października. 

(PAT) Przy odjeździe posła jugosło
wiańskiego Wukiczewicza, przeniesione
go do Warszawy, na dworcu obecni by
li minister spr. zagr. Kanya w otoczeniu 
wyższych urzędników ministerstwa oraz 
członkowie korpusu dyplomatycznego. 
Podsekretarz stanu Barczy wręczył pani 
Wukiczcwicz bukiet kwia tów w imieniu 
premiera Inircdy. 

Zwłoki sekretarza 
unii syndykatów 

znaleziono na torze kolejowym 
Paryż, 16 października. 

(PAT) Dziś rano znaleziono na torze 
kolejowym w pobliżu Choisy le Roi 
zwłok i Abel Cassicra, sekretarza gene
ralnego unii syndykatów, k tóry od 
czwarften zagina 1 bez śladu. 

PrzcprowadzoiH I I R . ' H O D Z C T I . I nie pf!i 
zwol i ly ilotychc/.rs ustalić czy zachodBi 
tu wypadek morderstwa, czy też samo
bójstwa. 

B r . Funk w Białogrodzie 
Blałogród, 16 października. 

(PAT) Minister gospodarki Rzeszy 
dr. Funk przeprowadził w drodze po
wrotnej przez Białogród rozmowę z pre 
micrcni Stojadinowiczem. 

Konferencjo przedstawicieli RTT 
W dniu wczorajszym odbyła się w 

Ł o d / i konferencja przedstawicieli Robot 
niczego Towarzystwa Turystycznego z 
V V a r s z a w y ! Śla.ska, Radomia, L w o w a i 
l . e d z i . • 

. Na konferencji został omówiony pro
gram pracy na inicsia.ee zimowe, a spe
cjalny nac|sk został potbżony na obozy 
zimowe. Postanowiono zorganizować 
obozy, zimowe w Rafajłowej. Zakopanem 
1 Jablonkowic^Oia Śląsku Zaolzańskim). 

, Poza tym uchwalono odbyć w dniu 
2 iulegn kongres w T r z y ń c u i z tej okazji 
/ . vrg:u! :zować w dniach 2—5 lutego 
z l S ź t l turystyczny do' Trzyńca z całej 
Polski. 

P o w ! 6 r i t 3 rejestracja 
racznika 1918 

W dniu dzlsejszym, t. ). w poniedziałek, dn. 
17 października r. b< winni się zgłosić do po-
wtórnsj rejestracji wszyscy mężczyźni urodze
ni w roku 1918 1 starszych roczników zamlesz. 
kali na Icrcnlc 3-go komisariatu policji, któ
rych nazwiska zaczynają się od liter: J. !<• 

Ponadto w dniu dzisiejszym wl.inl się zgło
sić do powtórne! relestracjl wszyscy mełczy 
ź.ul urodzeni w roku 1918 1 starszych roczni
ków zamieszkali na terenie 8-go komisariatu 
policji, których nazwiska zaczynają sic od liter: 

,\V, Z, Ż, Z. 

Zwłoki ś. p. pułk. Beliny-Prażmowskiego 
zostaną dziś przewiezione do kra ju 

Wenecja, 16 października. |pa, który oświadczył m 
(PAT) Dziś o odz. 12-tej w południc 

na tutejszym cmentarzu odbyło się po
świecenie zwłok ś. p. płk. Władysława 
Beliny-Prażmowskiego i uroczyste wpro 
wadzenie ich do kaplicy cmentarnej. Ze 
strony polskiej obecni byl i ambasador 
R. P. przy kwl rynale Wlenlawa-Długo-
szewski, charge d'aiiałres przy Waty
kan*© radca Stanisław Junikowski, atta
che wojskowy płk. Rojnejko, konsul ge 

in.: Składamy 
hoid temu walecznemu żołnierzowi, któ
ry przyjechał do nas ze swej ukochanej 
rod/innej ziemi. Nie dane Mu było je
dnak ujrzeć jeszcze tę ziemię. Zamknął 
oczy na zawsze na ziemi włoskiej , któ
ra jednak dla niego tak jak i dla wszyst
kich Polaków jest drugą ojczyzną. Od
szedł mąż w sile wieku, k tóry mógł dłu
go służyć swojemu krajowi , zwłaszcza 
w obecnym ważnym okresie, w którym . . v < a . . w . , j K . u . n u i u w | i i u | n u u s u i g v i w U Ł > c v u y l l l u i i I l - M C , W K U H \ I I 

neralny R. P. w Trieście Megnerowicz, ojczyzna tak bardzo by go potrzebowa 
attache ambasady Lnsccki, kolega legio- ła. Na zakończenie mówca pożegnał 
nowy i przyjaciel zmarłego p. Hauser o-1 zw łok i pozdrowieniem faszystowskim, 
raz delegat konsulatu generalnego R. P. mówiąc: „S. p. pik. Belina-Prażmowski 
p. Lubieński. obecny". 

Ze strony włoskiej obecni by l i hrabia Okrzyk ten powtórzyl i wszyscy 
Guarelli, wceprefekt Wenec}\ itr. Tosca-, przedstawiciele włoscy, 
r i zastępca podesty, hr. Donna Delie Ro- j Na trumnie złożono wieniec o bar-
se, konsul honerowy R. P. w Wenecji, i wach polskich od ambasadora Włenia-
dr. Oi lyet t i przedstawiciel parti i iaszy 
stowskiej, red. Scarpa, wiceprezes to
warzystwa polsko-włoskiego, adwokat 
MInesso, sekretarz towarzystwa polsko-

w y Długoszowskiego z następującym 
napisem na wstędze: 

„Swemu Komendantowi i kochane
mu koledze Wieniawa". Ponadto wie-

włoskiego oraz komandor Ferrucci , ' niec laurowy złożył charge d'affaires 
przedstawiciel włoskiel marynarki w o - , . janikowski, a wiązankę kwia tów towa-
jennej, zjawiła się również kompania' rzystwo polsko-włoskie, 
honorowa milicji oraz delegacja komba-, Zwłok i ś. p. pik. Beliny Prażmow-
tantów włoskich. sklego zostaną przewiezione jutro popo-

Nad trumna; imieniem towarzystwa ludniu drogą na Tarvisio — Wroc ław do 
polsko - włoskiego przemówił red. Scar-' Krakowa. 

Wicepremier Kwiatkowski i min. Roman 
na $fl«nsl«u ZaoSzaAshim 

Warszawa, 16 października. 
(PAT). Jak się dowiadujemy, celem 

bezpośredniego zapoznania się z aktual
nymi j)robleniami gospodarczymi odzy
skanego Śląska Zaolzańskiego, udaje s ię . . 
na tamtejszy teren w dniu jutrzejszym j Rose. Panowie ministrowie udadzą się 
I>. wicepremier Kwiatkowski w towa- następnie.na zwiedzenie przemysłu wę-
rzystwie wiceministra skarbu dr. Gro- glowego w Karwinie oraz przemysłu 
dyńskiego oraz dyrektora departamentu przetwórczego w Boguminie. 
Martina i dyr. Rakowskiego, P ierw

szym etapem podróży p. wicepremiera 
będzie zwiedzenie wielkich zakładów 
hutniczych w Trzyńcu. Do Trzyńca 
przybędzie również jutro p. minister 
przemysłu i handlu Roman i wicemin 

Przed rokonstrukcią rządu Chamberlaina 
Śmierć ministra dom 
Londyn, 16 października. 

(PAT) Dziś rano zmarł w jednej z 
kl inik londyńskich minister dominiów 
lord Stanley. Śmierć lorda Stanleya na
stąpiła skutkiem rany nogi, którą od
niósł przypadkowo przed wyjazdem do 
Kanady na początku \^akacyj parlamen
tarnych. 

W czasie podróży stan zdrowia lor
da Stanleya pogorszył się do tego stop
nia, iż musiał on skrócić swój pobyt w 
Kanadzie, powracając w dn. 25 wrześ
nia do Londynu, gdzie natychmiast prze
wieziony zosta! do jednej z klinik. Lord 
Stanley mianowany został ministrem do
miniów w maju ub.*' roku podczas ów
czesnych zmian gabinetowych. Do tego 
czasu sprawował on urząd parlamentar-

iniów, lorda Stanleya 
nego podsekretarza stanu dla spraw I i i -
dyj Bryty jskich. W latach 1927 i 1929 
lord Stanley był przewodniczącym par
ti i konserwatystów. W wojnie świato
wej brał on udział jako oficer gwardi i 
Grenadierów i był ranny na froncie. 

Komisarz- dla. spraw 
rozbudowy C.O.Pu? 

Warszawa, 16 października. 
Według pogłosek, oblegających w 

sferach zainteresowanych, należy spo
dziewać się mianowania w niedługim 
czasie komisarza dla spraw rozbudowy 
Centralnego Okręgu Przemysłowego. 

Radioprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ J *» 

POLSKIEGO RADIA. 1—Q 
PONIEDZIAŁEK, dnia 17-go października. 
5.30—5.35: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze", 

5.35—6.35: Muzyka poranna (płyty). Marsze i 
piosenki żołnierskie. 6.35—7.00: Muzyka (płyty). 
7,00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—7.45: Muzy
ka (płyty). 7.45—8.00: Gimnastyka. 8.00—8.10l 
Audycja dla szkół. 8.10—11.00; Przerwa. 11.00—1 
11.15: Audycja dla szkół: „Jak Karolek wybie-
rai się do fotografa" .— pogadanka, wygłosi dr,-
Zofia Kozłowska-Wojciechowska. 11,15—11,57; 

Rapsodie (płyty). 
11,57—12.03; Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa. 13.00—13.30: 
Pogadanka dla kupców i rzemieślników: 1) Ma
ły sklep tai może kalkulować. 2) Wywiad z 
kupcem o towarach. 13.30—14.00: Jan Sebastian 
Bach — audycja muzyczna dla gimnazjów w 
oprać. Jerzego Kołaczkowskiego (ze Lwowa). 
14.00—14.50: Koncert z Katowickiej Rozgłośni, 
14.50—15.00: Łódzkie wiadomości giełdowe i od
czytanie programu. 15.00—15.30: Teatr Wyobraź
ni dla młodzieży: słuchowisko p. t. „Ania w 
w szkole' — według powieści Montgomerry 
„Ania z Zielonego Wzgórza'' — w oprać Jadwi-
Miecznikowskiej. 15.30—16.00: Muzyka obiado
wa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej 
pod dyr. Tadeusza Seredvńskiego. 16.00 -16.05: 
Wiadomości dziennika radiowego. 16.05 —16.15. 
Wiadomości go»podarc«e. 16.15—16.30; Kronika 
naukowa: Historia — odczyt, wygłosi prof Hen
ryk Mościcki. 16.30-17.00: Recilal fortepianowy 

Jana Bereżyńskiego 
17.00—17.15: Chcę mieć silny charakter* . od

czyt — wygłosi Czesław Babicki. 
17.15 — 17.50: Zc śpiewnika Moniuszki. Wyko-, 

nawcy: Sława Gogojewicz — alt. Włodzi
mierz Radliński — tenor (z Poznania). 

17.50 — 18.00: ..Higiena pracy biurowej' — poga
danka — wygłosi'Józei Flisak. 

18.00—18.10: Rozmown z radiosłuchaczami—prze 
prowadzi dyr. Stanisław Nowakowski. 

16.10—18.20: Orkiestra dęła (płyty) 
18.20^-18.25: O wszystkim po troszku 
18.25—18.30: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30—19.00: Koncert rozrywkowy w wyk Or

kiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wła
dysława Szczepańskiego. 

19.00—19.30; Audycja żołnierska. 
19.30—20.35: Końce:t rozrywkowy w wyk. Or

kiestry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wła
dysława Szczepańskiego (cz. II). 

20.35—21.00: Dziennik wieczorny. Wiadomości 
meteorologiczne. Wiadomości sportowe. — 
Program na' jutro. 

21.00—21.40: Muzyka kameralna z Torunia. Wy
konawcy: Wacław Niemczyk — skrzypce, 
Kazimierz Wiłkomirski — wiol., Maria Wił
komirski — fortepian. 

21.40—21.55: Nowości literackie omówi Wacław 
Rogowicz. 

21.55—22.00: Muzyka fplyly). 
22.00—22.10: Życie kulturalne. 
22.10—23.00: Koncert rozrywkowy. Wyk. Kwin

tet salonowy p/k Kazimierza Ciesiolkicwicza 
oraz Zdzisław Nowakowski"(ksylofon i wi
brafon) Gustaw Teszner — akompaniament. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny; 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.10—LIPSK: Koncert symfoniczny z Gewand-

haus. Dyr. I I . Wcisbach. 
20.30—KRÓLEWIEC: Symfonia IX Bectkoyena. 
21.00—HILVERSUM I I : Koncert symfoniczny. 

Dyr. W. Mengelberg. 
21.30—LILLE; Koncert symloniczny. Dr. Schu-

rlcht. 

ii 

RECITAL CHOPINOWSKI W FILHARMONII. 
Recital chopinowski w wykonaniu znakomi

tego polskiego pianisty Henryka Sztompki od-
i będzie się już w najbliższy czwartek, dnia 20 
b. 111. o godz. 8.45 wiecz. 

Artysta wykona 4 balady, barkarolle, Ber
ceuse, Scherzo, etiudy, mazurki, nokturny, oraz 
Inne utwory. Bilety sprzedaje kasa Filhamo-
nil. . 

akladem Łódzkiego Okrego-
0*KpmHeni Robotniczego Pol 

skiej Partii Socjalistycznej wy
dana została broszura p. t. 

„Czarna Księga 
Endecj i " 

Broszura zawiera b. wiele 
.ciekawego materiału-o działal
ności endecji r.a przestrzeni 0-
statnich 30 lat. 

Broszura opisule: politykę en
decji wobec caratu i jej moska-
lofilskie dążenia, stosunek ende
cji dó sprawy Niepodległości, fał
szywy stosunek endecji do chło
pów, bratanie się z hitleryzmem, 
prowadzenie walki z handlem 
„meatyjskim" za b1tlerowskie 
pieniądze, podłoże ideologiczne 
napadu na ks. Pudra. demago
giczne wystąpienia radnych Obo
zu Narndowgo w Łódzkiej Ra
dzie Miejskiej i szereg ini)ycli 
spraw. 

Broszura zawiera 48 stron. 
11 rysunków. 

„Czarna Księga 
Endecj i " 

powinna być przeczytana przez 
wszystkich ludzi nracy i wszyst
kich demokratów. 

Cena broszury wynosi 10 gro-

DR. MED. 

AL. KOPCIOWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

LEK ARZ-DENIYSTA 

F. iWOOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Piotrkowska 8 
Telefon 232-55. 

Dr. Róża ner 
Specjalista chor. wenerycznych, skór 

nych I seksualnych 
POWRÓCIŁ 

Narutowicza 9, tek 
123-98. 

Przyjmuje od 9—1 I od 5—9 w. 

ZAŁATWIAM korespondencję polską 
i niemiecka. Wyuczam i prowadzi; bu
chalterie. Także na rodziny. Zjłosz. 
pod „A. R." Admin. Republiki. 

DR. MED. 

POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

1 ALERGICZNE 
ul. Nawrót 7 

Tel. 164-21 
godz. przyjęć od 5—8. 

Dr. BRAUN 
Cegielniana 4, I O O - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
przyjmuje od 8—1 1 od 5—9 wlecz, 

w nledz. I święta od 9—1. 

\ 
B 

Nauka 
i wychowanie 

7 
1 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenie. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 2U 
m, 20. I-sza lewa ot oarter. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, ni. 8a, (ront 
zastać od 4—8 po ool. 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój 
frontowy, słoneczny,"trzyokienny wy
godnie umeblowany. Telefon, łazienka 
Piotrkowska 166, I p. front. 

Rozmaito 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa. najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyficiy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) Kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 
' • - -

DYPLOMOWANA bibliotekarka wy
kształcenie średnie, języki: polski, nie
miecki, dostatecznie francuski — zna
jomość pracy biurowej, maszynopisa
nia — poszukuje posady bibliotekarki, 
w księgarni lub jakiejkolwiek innej 
pracy. Chętnie wyjazd. Łaskawe zgło
szenia sub. „Wrzesień 18" do Adm 
Republiki. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul . 6 -go S i e r p n i e 7 6 
m. 16, lll p. 
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poleca Salon Mód 

9 Z a w a d z k a £ fc 
Wejściu p. bramę * 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika' Sn. z 0 g r . odp. Stefan Dymek. — Redaktor odp. Stefan Dymek. Druk ..Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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